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as Clams Matter, March Hist,tared asSecond . incat Mew Teck Pest Office, New Terk, 2G. Y. CENA 3 CENTY

Krol buigarski moze -

schroni sie do Rumunji

UGOSEAWJA SKONCENTROWAIA -
 

DETROIT,. Mich., 21 kwietnia. ; zacji) są posłowie wybierani i po
- (Korespondencja własna „No- słowie odkomenderowani, Ci o-

Regularne ostre rysy, - WeRo Świata"). Dziś rano roz statni, to sami pobożni detro

ulubioną machorkę, którą idealizował, porównywując z najprzed-
niejszem paleniem.

Feliks ma charakterystyczną twarz,

- Tutejszy dziennik „The India-
nopolis News" podaje wiado-

 ARMIĘ NAD GRANICA BUŁGARSKA

   

 

cienko-szpiczasty nos - e i , | począł się ;w naszem mieście , czanie, których plebanje odko- mość, że polskiemu wynalazcy, ,
s Teg.) 10 | stoconss. o Rtarvoh | £1.79.Mus "o Shen maar mgs | meminrowaly do ndlewamn.copre- Rerponshinmg: ode | . lpnMedem powiadał: | z oy * ; w w ł d ł kl '- On ma wsobie coś dziecięcego w oczach... Tacy ludzie dłu- w działowców, nazwany szumnie zentantów rozmaitych osad pol- lo się skonstruować według wła- arnie DOV/Sta nowy ną WIOŚCIaNsi NI

kongresem wychodźtwa, choć a- |
ni lewica; ani centrum, ani na-
wet część prawicy, udziału w nim
nie bierze.
Właściwym twórcą całej tej he

cy, która zgóry przeznaczona jest
na śmierć z wygłodzenia, jest kle
ryk-wagabunda, ks. Kneblewski,
nie mogący się utrzymać na żad-
nej parafji, ani wstarym kraju. |
ani w Ameryce i szukający wie-

80 są młodzi i nie starzeją się tak łatwo...
- Zandarm-golibroda jest poważny. Goli - a co chwila ogląda

się na drzwi: „czy go odéwlerny fijotek nie podgląda.
Pytamy go:
- Co tam słychać na wolności?
Uśmiecha się... Nie odpowiada.
-" Czemu nie mówicie?
Patrzy na drzwi..
- Tak... Zabroniono...

A z jakiej wy guberni?

skich w stanie New York, New sm‘fn planu samochód, który pod |
Jersey, Pennsylvania, Califnmiź wieloma wzw—«um. preeyis® | pricpap DONOSlE W WALKACH W BUŁCARJI ZGL
itd. Jest takich fałszywych po- wszystkie dotychczas znane. Pan NE”) 50,000 LUDZI - ALJANCI ZGODZILI SlĘ

| słów kilkuset. Oprócz nich plą- Kerpowski nazwał swą maszynę |

| cze się sporo tych, którzy szuka- „Polonia", Znamienną jej cechą | NA POWIĘKSZENIE ARMJI BUŁGARSKIEJ

O 10,000 ZOENIERZY| ją okazji do wypieła na koszt bo- |jest, że poszczególne jej części da |
| gatszych, a ambitnych salunie ją się z łatwością usunąć i za- |

£ - BERLIN, 22-go kwietnia.- (Specjalna depesza iskrowa dzien
na łatwo rozebrać. W urzędowej nika „The World"). - Korespondent dziennika „The World" w

| stów i pogrzebowych, którzy |stąpić nowemi I cały motor mo- | *
wraz z adwokatami i dziennika»

próbie maszyny, dokonanej Przez Gotji donosi, to Bulgaria trzęsie się w swych posadach i znajduje
ministerstwo wojny, dwuch au-

rzami wydziałowymi, tworzą sek-
cję inteligencji zawodowej.  

)

|

. leje się...
- Noz jakiej?
Znowu patrzy na drzwi,.
- Z jakiej? A poco wam to?
- Tak sobie...
- No, jak tak sobie - to z Poltawskiej...

A wiecie wy, za co mytu siedzimy?
Znowu wzrok jego poleciał ku drzwiom...

cznie żeru w rozmaitych przedsię
wzięciach klerykalnych. |

wane są trzy grupy staromodne:
| go koltuństwa wychodźczego. -
| Pierwsza, to
którym zdaje się, że kongresem

Na tym kongresie reprezento- |

wielebni |kapłani,

| dać nigdzie żadnych oznak ser-

Miasto Detroit, to znaczy Polo-
nja tutejsza, nie przejmuje się
wcale tym „kongresem"i nie wie

tomobilowych mechaników przy
pomocy chłopca rozebrali na czę-
ści motor, zdjęli koła zębate, ko-
ła tylne i wogóle rozebrali całość

deczności. Wszystko rusza się. w ciągu czternastu i znów ją zło-
jak z musu, zimne i chłodne. Le- żyli wciągu trzydziestu sześciu
wica tutejsza, która w Polonii minut. Samochód „Polonia" po-

(Ciąg dalszy na str. 66)

  

się na skraju powszechnej rewolucji. Masowe egzekucje i straszny
teror, stosowany przez rząd względem ludności, wywołały rokosz
włościan, który rozszerza się gwaltownie. Aczkolwiek nie ulega
kwestji, że komunistyczna propaganda wzięła udział w zaburze-
niach, faktem jest, że głównym ich powodem jest niezadowolenie
radykalnej ludności włościańskiej z rządów Cankowa i króla.

Zdaje się, że król Borys skorzysta z zaproszenia Rumunji W
uda się do tego kraju, aby przeczekać burzę,

o> Wiadomo... tym nastraszą ajryskich bisku- siada sześciocylindrowy motor o W międzyczasie sgromansile walks swe mn gous

- No za co? | pów i wytargują dla siebie parę | WALKA BANDYTY sile czterdziestu pięciu koni. a P9 nicy bułgarskiej, pozornie w celu utrzymywania porządku, w rze-
- Za bunt... | inful. Druga grupa, to zbankru- | jemność Jego cylindrów wYDOŚ czywistości zaś, aby być gotową do Interwencji, w której może zde-
- A nie moglibyście przynieść nam gazety?
- Co wy! Co wy! Bóg z wami... Wy wiecie chyba, jak su-

rowo. |
Na korytarzu zrobił się ruch... Przywieźli kogoś w kajdanach |

I prowadzili na trzeci korytarz tuż obok naszych drzwi.. |
- Dobrze dzwoni... |

-- Psiakość słoniowa! - powiada Feliks i twarz wykrzywia |
mu się męcząco. 1

Gdy golarz poszedł, Feliks oświadczył ml, że dzisiaj urządza |

jeneralne pranie _ąknrpetek i chustek do nosa.

- Jeneralne pranie'! Wlesz co, dokticzyło ml czytanie, trze-

ba coś porobić.

A był właśnie w okresie, kiedy ponownie czytał Sienkiewicza

-- i zachwycał się sztuką pisarską „Quo Vadis"

- Ten stary pryk - mówił - umie pisać, Ma plóro.

Więc pranie! Miednica w ruch. Koszula zakasana po łokcie |

fajka w ustach - i mydło w robocie. i

(Ciąg dalszy nastąpi)

SMULSKI NAZYWA PRZECIWNIKOW ZJAZDU

WYDZIALOWEGO ZDRAJCAML I RENEGATAMI

a_a

DETROTT, Mich., 22 kwietnia. | rzy domagali się prawa zatrud-

-- (Depesza własna „Nowego ]uianiu pomocników na zasadzie
Świata"). - Wczorajsza sesja |dobrowolnej ugody.
wieczorna zjazdu Wydziału Na | Od sześciu miesięcy rząd stop-
rodowego zakończyła się na krół | niowo robił ustępstwa i dawał
ko przed godziną 11-ą w nocy.

 

 

 

| towani
| skim na czele, dawni przedowni=
cy różnych korporacyj, które o-
kradły Polaków na milfony do-

przy Centrali 1 Skarbie. Trzecia

<- «
skler społeczeństwie. 3

| Za tb wszystko ludek parafjal- | 10,000-ny tłum widzów rzucił się

chownych.

Po szeregu ostrych i przykrych
argumentacyj, mianowano po-
szczególne komisje i subkomisje.
Jan F. Smulski przemawiał na
temat strat emigrantów, którzy
lokowali swe oszczędności w kor
poracjach i deponowali pieniądze

 

  
Adat się on za zjednoczeniem wszy

/ politycznych frakcyj, pięt-
nując jednocześnie przeciwników
zjazdu, jako zdrajców i renega-

% wbankach polskich. Wypowia-

włościaństwu różne przywileje,
Ostatnio wydane przepisy da-

ją rolnikom: prawo przedłużenia
dnia roboczego poza dotychera-
sows ośmiogodzinną normę, za-
wierania z robotnikami umów na
przeciąg ośmiu miesięcy i płace-
nia im za pracę gotówką, lub

| w naturze,

Nowy gabinet francuski

w zało się to w praktyce niemożeb-

tów.

Sowiety pozwoliły włościa
nom zabudnigć płatnych

robotników PARYŻ, 22 kwietnia, - (Depe-

otrzymał wotum zaufania
msp

Lewica zrobiła owację Caillaux'owi

politykierzy z Żychliń-

larów, wiecznie głodni i pragną-
cy zrobić z boku parę groszy

grupa, bardzo nieliczna, to jed-
nostki ambitne, które chcą na

~amor
kongresie wyjechać w górę, tak |i :

ny płaci narazie około $200,000, |
| tyle bowiem kosztuje urządzenie |
kongresu. na który zjechała moc |
księży, wielka ilość naczyń du-

sióstr różańcowych. W
politykierów wardowych i susaj- |
dowych, oraz lokalnych przywód |
ców luźno sklejonych mas głup-
kowiackich.

Zaczęło się od uroczystego na-
bożeństwa w kościele, który do |
niedawna był własnością para-
ffan, pocichu jednak został prze- |
pisany na biskupa ajrysklego, za |
co proboszcz Plagens dostał no- |
minację na prałata, a ostatnio |
zrobiono go nawet sufragunem. |
Wkościele poza „postami i po- !

słankami" nie było prawie ni- |
kogo, a komunikacja odbywała |
się w wynajętych doróżkach -g
gdyż komitet nie zdołał zgroma-
dzić ani jednej czwartej części
maszyn prywatnych, potrzeb
nych do przewożenia delegatów. |
Oprócz -„wirylnych" _posłów

(proboszczowie i. prezesi" organi-

i pozdrowił go wśród ogłuszają-

! szło dwarstu policjantów, uzbro-
| jonych w strzelby, rewolwery i

90x125 milimetrów. Maksymalna
szybkość tego automobilu wyno-
si 100 kilometrów na godzinę

Z 200POLICJANTAMI

CHICAGO, 22 kwletnia.-Prze-

 

„bomby lez", oblegało dom, w
którym ukrył się znany bandyta,
Piotr Podolski.
Przez trzy godziny Podolski o-

strzeltwał policjantów a w koń-
ranny w rękę, poddał się, Gdy
rabuś ~ukazał się na ulicy,

Brytania uspokaja Japonię

TOKIO, 22 kwietnia. - Japoń-
skie stowarzyszenie, popierające
ideję Ligi Narodów otrzymało od
angielskiego ministra spraw za-
granicznych, Austena Chamber
lina pismo z zapewnieniem, 1%
budowana przez rząd Wielkiej
Brytanii baza wojenna dla floty

angielskiej w Singapore,
nie jest skierowana przeciwko

Japonji. Chamberlain tłumaczy,

iż ufortyfikowanie portu w Sin-

gapore wchodziło w program by

tyjskiej polityki morskiej od wie-

lu lat, nawet w czasie istnienia

 

na niego, wołając, by go zlyn-

czować, ale policja przeszkodziła

fm w dokonaniu samosądu.

Hindenburg i Marx będą ju-

tro przemawiać przez radjo

BERLIN, 22 kwietnia. - Dwaj głó

wni na prezydenta Rzeczy )
pospolftej Niemieckiej, marszałek pol.
ny ron Hindenburg ! były kanclerz

wcale

cydować się wziąść udział,

Rząd bułgarski w dalszym ciągu czyn! rozpaczliwe usiłowania,

zmierzające do zgnębienia rewolucjonistów. Wykonawcy wyro-

ków pracuję niezmordowanie i teror panuje wszechwładnie. Wczo-

raj kordon policji otoczył pewien. dom w Sofji, w którym odbywało

się zebranie rzekomych konspiratorów, winnych umieszczenia

maszyny piekielnej w katedrze sofijskiej; wszystkich prawie u-

czestników zebrania wymordowano.

Donoszg, że wiedeński przywódca włościan Chwastow sfor-

mował nowy rząd w Warnie I dąży ze swą armjq w kierunku Sofi.

LONDYN, 22-go kwietnia. - Wiedeński korespondent dzien»

nika „Westminster Gazette" telegrafuje: .

„Alarmujące depesze, otrzymane tu z Belgradu, przedstawiają

sytuację w Bułgarji w›bardzo ponurem świetle. Jedna z depesz po-

wiada, że wykonano 400 wyroków śmierci, a w walkach utraciło

życie 4,000 ludzi, inna zaś, sensacyjną liczbę podaje na 50,000.

„Sofja oficjalnie zaprzecza tym wiadomościom, Jest jednak

rzeczą zupełnie pewną, że rząd Cankowa obchodzi się ze swymi

przeciwnikami bez rękawiczek. Urzędowo potwierdzają, że dwuch

komunistycznych przywódców, podejrzanych o udział w zamachu

wykonanym w katedrze, zostało zabitych, gdyż stawili oni opór w

chwili, gdy ich chciano aresztować. &

„Jednego z komunistów, niejakiego Jankowa, policja zamor»
Marz wypowiedzą w piątek wieczo-
rem zm pomocą radio mowy do wy.
borców, w celu zyskania fe» poparcia

w czasie elekcji, jaka się odbędzie już
w przyszłą niedzielę,

Mintster opraw wewnętrznych za»
bronił przemawiać przez radio kandy-
datowi komunistów, Ernestow! Thael.
mannowi  

sojuszu Anglji z Japonią, oraz,

że wykonanie tego planu w obec-

nym czasie bynajmniej niema na

celu okazania narodowi japoń-

skiemu jakiejś grożby lub nie-

ufności, czy niedowierzania ze

strony angielskiej,

dowała bombą, rzuconą do jego domu.

„Najsurowszy teror panuje jednak nie w Sofji, ale na prowine

cji, gdzie aresztowano kilka tysięcy ludzi.

„Teatry i kawiarnie w dalszym ciągu są zamknięte w Sofji,.

gdzie o godzinie 8-0] wieczorem biciem w dzwony zwiastuje się

czas' gaszenia światła. Doposze są ściśe cenzurowane, a telefono-

wanie na dalszy dystans jest zupełnie wzbronione".

Wielkie mocarstwa, po porozumieniu się z sąsiadami Buł-
 

_Fjasko zjazdu
 

DETROIT, 22 kwietnia. - Po zapalczywych kłótniach więk»szość księży rozjechała się dziś do domowych pieleszy, Prace komi-sji nie wydały żadnych konkrelnych rezultatów. Dziś wieczoremodbędzie się bal. Jutro - zamknięcie zjazdu.

wydziałowego
garji, zgodziły się zasadniczo na powiększenie jej armji o 10,000żołnierzy.Pewnego rodzaju sprzeciw zgłosiła Rumunja I Grecja, ale naAnglikach, Francuzach i Włochach wielkie wrażenie zrobił komu»nikat gabinetu Jugostawji, który podkreślił, że niebezpieczeństwoprzyjęło rozmiary międzynarodowe i domagał się okazania Bał-garji pomocy. 1
KRAKÓW BĘDZIE PODEJNOWAŁ PREZYDENTA

zo si

  

 
NAJNOWSZE WiADOMOŚCI
 7WARSZAWA, POLSKA, Powrót Umińękiej *Wróciła tu artystka Tostru Polskie

dziesięciu generałów majorów powę-druje do domowych pieoszy,
wiązał się tu komitet obywatel-ski przy udziale reprezentantówwojskowości, mający na celu zorganizowanie przyjęcia prezyden=Stanisława

WOJCIECHOWSKIEGO -=
KRAKÓW,722 kwietnia, -Za: prezydent _ Wojciechowskimie udział w śniadaniu wydanemna Jego cześć przez pułk saperów,.poczem zwiedzi plac ćwiczeńnadWisłą oraz koszary saperów przy ,, i --- ta Rzeczyp te}, kopcu Kościuszki. Wieczorem bę-„ ; sza dziennika „N. Y, Evening cych oklaskow lewicy, ktre od- go ława Uni zamieszkała BERLIN, NIEMC . .MOSKWA, kwietnia. De- * y, które o Stanie ska 1 zamioszk . NCT $ ; ies1OSKWA, 22 kwietnia (s Post"). Gabinet uformowany bijały się o dwadziedcia marmu- u swef rodziny. Kitka tygodni temu Strajk głodowy  komunietó Wojciechowskiego: Jak już dono dzie prezydent (podejmowany o-

pesza Stow. Prasy). -
wiecki zrobił dziś jeszcze jedno
ustępstwo włościanom, pozwala
jąc im na zatrudnianie u siebie
płatnych robotników rolnych.
Dotychczas, według przepisów

rządowego dekretu o nacjonali-
zacji ziemi, włościanom nie wol-
no było zatrudniać u siebie płat-
nych pomocników, gdyż rząd o-
bawiar się, że może to doprowa-
dzić do skoncentrowania się wiel
kich połaci roli w rękach pew-
nych jednostek. Sowiecki regu-
lamin rolny przewiduje, że nikt
nie może posładać więcej grun-

przez Painieve'go, otrzymawszy

w izbie deputatów wotum zaufa-

nia większością 304 głosów prze-

ciw 218, zajął się wprowadzeniem

w życie swego programu.

Nowy minister finansów Joseph
Cnillaux, na którego łysą głowę
jego przeciwnicy wylali całą po
wódź pomyj| wyszedł zwycięsko
z tarapatów. D

Gdy ogłoszono wynik gtosowa-
nia i okazało się, że za wotum
zaufania dla gabinetu padło 86
głosów więcej, niż przeciw, przy- |

rowych kolumn.
 

WYJĄTKOWY SĄD - 20.

NA HRABIANKA ROSYJSKA

WARSZAWA. (Pocztą). - Do-
chodzenia w sprawie zabójstwa
Bagińskiego. i Wieczorkiewicza
prowadzi sędzia Siągajło, delego-
wany przez wyższy sąd apelacyj
ny. Jest to postępowanie
kowe z pominięciem właściwego
w tej sprawie sędziego przy są-
dzie okręgowym w Nowogródku.

było o niej głośno na cełym świecie
z powodu procesu 6 zastrzelenie jej
clężko chorego narzeczonego żyznow›
sklego. Proces miał miejsco w Po
rytu. ,

* wos£wA; ROSZA
"Ziemia Włodzimierza Leśne"

Wielkie terytorium podbiegunowe,
odkryto w roku 1913 przez rosyjskie
to podróżnika Wielkieckiego 1 zna-
no dotychczas pod nazwą Ziemi Mi-
koleja II, zostało teraz nazwane
Ziemię Włodzimierza Lente. .Regd
sowiecki zamierza wysłaś na to wy.
spy ekspedycję naukową pod przewo-
dem profesora A. Palnegina w celu

Pięćdziesięciu komunistów, oskar.
fonych o różne przestępstwa polity.
czne ! przetrzymywanych w więzieniu
miejskie. wyszło na strajk głodowy
w celn zaprotestowania przeciw prze.
dłużaniu przez władzo terminów ich
rospraw sądowych,

WIBDER, AUSTRJA
Samobójstwo japońskiej! pjanistki
Pani Hisakuno, liczące 41 lat

mistka-wirtuorka japońska, popełniła
samobójstwo w Baden.
 

Włoski minister kolonii, wy.
jechał do Trypolisu

siliśmy, prezydent Wojciechow-

daru 5 pułkowi saperów przez
przemysłowców i inżynierów gór
niczych zagłębia krakowskiego,

skiego i Górnego. Ustalony w o-
gólnych zarysach program przed
stawia się następująco: Dnia 8go
maja rano uroczyste powitanie
prezydenta na dwórcu, o 8 rano
msza polowa na rynku krakow
skim, po której nastąpi poświę-

cenie i wręczenie sztandaru pul-

ski przybywa do naszego miasta _
na uroczystość wręczenia szłan--

dąbrowskiego, .. Śląska Cieszyń- .

 

biadem w salach Starego Teatru
przez gminę m, Krakowa, Prezy=
dent opuści nasze miasto <tegok;
dnia w nocy. ¢

Zestrzelii lotników

LONDYN, 22 kwietnia. - As-;
raplan wojskowy angielski, słu-

żący do bombardowania bezbron |

nej ludności tureckiej w Symji, )

został wczoraj zestrzelony preez \ \\

krajowców. Dwaj wojskowi lots,

nicy angielscy ponieśli śmierć na

 
tów, jak tylko tyle, ile sam jest szła kolej i na rewanż Caillaux'a, Muraszko przebywa w więzieniu tamczerwonego ustandaru knistals. -- Wioekd int kowi saperów. Po uroczystości miejscu. :Md : s . 1 I ; a.- wool zw możności uprawić. gdyż deputaci stronnictw lewico- Wileńskiem na Łukiszkach. Mu- mystery obim.$““’£ ! mister koloni, książę dt Seala wy. w ---

wych otoczyli go ze wszystkich
stron, ściskali mu ręce i na róż
ne inne jeszcze sposoby okazy-
wali mu przyjaźń i szacunek,
Następnie p. Herriot, który zaj-

mował swe dawne miejsce po-
między deputałami w czwartym
rzędzie, przyszedł do Cailaux'ą

Poprzednio rząd usiłował sto-
sować względem robotników ro-
nych takie same przepisy, jakie
obowiązują pracowników prze-
mysłowych po miastach, ale oka-

 nem i wywoływało wielkie nie-
zadowolenie wśród włościan, któ  

raszko posiadał większy majątek,

Ożeniony jest on z hrabianką Ap-
raksin ze znanej arystokratycze
nej rodziny rosyjskiej, lecz z to-
ną nie żyje. Rozprawa sądowa
spodziewana jest -w czerwcu |
przed. sądem okręgowym w No-
wogródku.

 

TOKIO, JAPONIA
Redukcja. armji Japońskiej

Dota 150 maja armja Japoriska 10
stanie zredukowaną o dwie drwicje
Coś 1.100 wojskowych, a w teh Mezbie
dwuch generałów, @wudniestu czto
tech generałów poruczników 1 sześć:  

Jechał z urzędową wizytą do Trypol-
su. Bedtle on obecny na otwarciu
międzrnarodowego _kongrosu -arche:
ologicznego, zwołanego w
formowania archeologów świata o
wykopaliskach w Leptis Magna
ż WNN

Pamiętajcie o Komitecie Im.

Józefa Piłsudski

 

   

Jatro!

 

 

 

1[Knresmmdencja własna "Nowego Świata".

Jatro! Jutro!
i „LIST Z CZECHO-SŁOWACJI

ł ! -pisze P. Staszozak z Cieszyna
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POŻEGNANIE

ORKIESTRY LUDOWEJ
STANISŁAWA

NAMYSŁOWSKIEGO

przez Polonię z New Yorku
i Okolicy!

DWA OSTATNIE

KONCERTY |

PRZED WYJAZDEM
"'' DO POLSKI
w „w wielkim gmachu

- MANHATTAN OPERA
: HOUSE
West 34-ta ulica, pomiędzy

8-mą i 9-tą Ave.

W. SOBOTĘ, 2-60 MAJA
_0 godz. Bej wieczorem

W NIEDZIELĘ, 3-G0 MAJA

 

7
$31 $2.50, do ezego dochodzi

. podatekrządowy
Ostatnia sposobność usłysze»
nia i ujrzenia dzielnych Na-
mysłowczyków, którzy po
triumfalnym objeździe osiedli
polskich w Ameryce .powra»

caja do kraju
£ BILETY DO NABYCIA
WNOWYM YORKU: W Domu
Narodowym, 19-21 St. Marks Pl
w składzie W. Binlskiego, 125 E.
Toma ulice, w biurze E. S. Wit.
kowskjego, 130 E. 7 ul
w BRONX: w «mam mebli. ob.
Słpala, 149 F

W -BROOKLYNIE: W  Sokolni,
Gninzda, 190° Grand. ulica,

i w Polskim Banku Pożyczkowo-
Okzczędnościowym, 689 Filth mie,

 

W JAMAICA: U ob. L. S. Desa,
209 Sutpin Rond.

W YONKERA- 1 ob. Plotra Pic-
prowskiego, 4 Seymour St

    

WIELKI OBCHÓD

MAJOWY I BAL

Rada Oświatowa Złączonych
Towarzystw Polskich w New
Yorku urządza w sobotę dnia
2-50 maja o godzinie 8-ej wiecz
w Domu Narodowym, 19-33 St
Mark& Place, Wielki OBCHÓD
MAJOWY 1 Bal
Będzie to obchód narodowy

całej Polonji i Bal, jakiego do-
tychczas w Domu Narodowym
ne było. Na obchodzie obecni
będą Polacy różhych przekonań
1 zapatrywań, złączeni miłością
S
nfa jej tu na wychodźtwie przez
szerzenie oświaty i kultury pol.
skiej od dziatwy na obczyźnie
PAMIĘTAJCIE WIĘCI
"Na wszelkie zaproszenia i pla-

ny macie już dzisiaj odpowiedź.
Drugiego maja... Obchód Ma-

Jówy i Bal...

Kto? Gdzie? i Co?

Chór Polonia w New Yorku
urządza Wiosenny Bal Fartusz-
kowy. Coś howego. Panny będą
nosić krawatya panowle far-
tuszki, W sobotę, 30go maja,
1925 o godzinie 8-e) wieczór, w
Domu Narodowym, 19-23 St.
Marks Place

Wspaniała Orkiestra" dla zać-
nych gości. Komitet przygoto-
wał wiele niespodzianek, dlate-
go też prosimy Szanowną Po-
lonję o jak najliczniejsze przy-
bycie i poparcie.

Za Komitet:
Eugenja Kosak.
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177 Rent trony
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NA
zamówienie

SZYJĘ
oraz sprzedaję gotowe.

Przeróbki i reparacje tako-
wych, przyjmuje pras
cownia kusnierska

A. ROZEK
1298 Lexington Ave
mięcey gl + M wiesmi

P  
 

|| / OBRAZKI

NOWOJORSKIE

codziennie szkleuje

WŁOCZĘGA

Nie wiem jak wysoka jest ka
mienica Metropolitan Building.
Wiem, że rzeczywiście „dra-

pie"
chmur wypada.

Przyjaciel mój pracuje wtym
budynku i zaprosił mnie do sie-
bie dobiura pp godzinie szóstej.
Biuro mieści się na dwudzie-
stem pierwszem piętrze.

Szósta godzina... w Metropo-
litan Building.

Tysiączne mrówki ludzkie o-
puściłytę prawdziwą wieżę Ba-
bel.

Ze wszystkich małych i więk-
szych cel i nor wyłaziły grupy
ludzi malowanych, w piórach
i jedwabiach, -żujących gumę
lub trzymających żarzące się
wałki w ustach, Pędzili szybka.
śmiali się głośno, rozprawiali j
w magicznych klatkach spusz-
czali się z olbrzymiej wysoko-
ści na dół.

Później... znikli.
Po kilku minutach opustosze

lyi cichystał gmach
ny.
Martwość panuje tem zimna i

spokój wyczerpania.
Jeszcze ktoś okno wystawo-

we zamyka. Ostatnie światełko
gaśnie.

Ostatni mieszkańiec wycho-
dzi.

Wstąpiłem do tego budynku
opustoszałego.

Zdawało się, że ze ścian wra-
cało echo moich kroków.

Skierowałem się ku windom
Wtem z bramy wiodącej do

piwnic rozległ się głos wesoły.
Śmiały się chórem kobiety.

Głosy zbliżały się coraz bliżej.
W drzwiach ukazała się postać
kobiety w czerwonym fartuchu
ze szmatą w lewej ręce, trzy-
mając kawał mydła w prawej.
Za nią druga.. trzeoła.. dzie-

siąta...
Korowód kobiet wlókł się z

piwnie, bez końca, zdawało się,
że wracają mrówki ludzkie, zu
pełnie inne.

Doleciało mnie słowo jedno,
a później:

„Nie dziompaj cholera."
Po tem.. „Poczkaj Jacenta

na nas."
„Co się wleczesz jak ta ła-

ba."
Pakowały się tuzinami do kla

tek wind i znikły.
Hałaśliwe grupy czekały na

powrót opróźnionych wind.
Pojechałem z jedną na dwu-

dziestę pierwsze piętro do me-
go przyjaciela. Po drodze sły-
szałem jak ze mnie drwiły. Je-
dna stwierdziła, że pono tylko
raz w tygodniu jadam, bom chu
dy jak miota. Druga dziwiła
się poco o tej porze "chudak"
do biura spieszy, inna oéwiad-
czyła, że wolałaby sto lat żyć w
panieństwie niż za takiego
wyjść za mąż... |

Mówiły po polsku i śmiały
się zdrowo.
Gdy nas wypuszczono z klat-

ki na dwudziestem |pierwszem
piętrze powiedziałem jednej po
po polsku, że już.. dzięki Bogu
jestem żonaty..

Parsknęly śmiechem zawsty-
dzone i rozbiegły się po biu-
rach. Znów w korytarzach mar
murowej wieży zapanowała ci-
sza.

«+>

Widziałem niewolnice polskie

przy pracy.
Długi korowód polskich ma-

tek widziałem, które /szorują
'| podłogi i na kolanach odbywa

ją drogę po zimnym marmurze.

W Polsce niejeden sobie wy:
obraża, że one w Ameryce jesz
cze kubły złota na qlicach znaje
dują.
O jak bardzo się mylę.
Nie widzeli chyba tych Ro-

daczek z... Ameryki.

Zderzenie samochodu

z tramwajem

Trzy osoby jadące w samo-
chodzie odniosły lekkie obraź(5
nia wskutek zderzenia samocho

 du z tramwajem, Wypadek za-
| szedł przy 146 ulicy i ave. |

  

chmury, jak na drapacza
i

| Dzisiaj Dotychczas

1512
 

dzieja powodzenia.

wodzeniem.

Ochronki! !

Jeszcze kilka mil do odbycia! i

Radośniej odzywa się dusza, cudniej kwitnie na-

Czem będzie nasze powodzenie? i

Jeżeli dzieci, które pod pieczą naszą będą, znajdą

tam wygody i dobre wychowanie.

Jeżeli będziemy w stanie spełnić obowiązki, jakie

na siebie bierzemy ku zadowoleniu wszystkich sierot.

Jeżeli instytacja ta, raz założona rozwijać się bę-

dzie i róść dzięki serdecznemy poparcia ogółu.

Jeżeli ta Ochronka dzienna będzie niejako latarnią

morską, z której dochodzić będzie światło miłości

braterskiej i uświadomienia, wtedy nazwiemy to po-

Jeszcze kilka mil a zaprosimy Was na otwarcie

 
     

Wubiegłąsobotę, w Domu
Narodowym odbył się Koncert
Tow. Śpiewu „Echo".

Sala Domu była wypełniona
po brzegi, o godz. 9:15 rozpo-
czął się koncert.

Orkiestra prof. Zimnocha o-
degrała z brawurą „Uwerturę"
za którą publiczność nieszczę-
dziła oklasków.

Następnie Chór „Echo" pod
batutą prof. A. Łosińskiego od-
śpiewał pieśń żołnierską „Taki
los"": Dembińskiego.
Znana tą pieśń odśpiewał

chór dobrze, odzwierciedlając w
niej życie bez trdsk żołnierza
zaprawione swobodą, tęsknotą i
rubasznością.

Później p. M. Kaledine-Raci-
howska -odépiewsla _„Piosnkę

Moniuszki i Arję z ope-
„Tosca" Pucciniego w oby-

wto pieśniach p. Racibowska
okazała się mistrzynią - głos
jej dzwięcznie płynął pod skle
pienia sali i wstrząsuł atmosfe-

  

rę.
Arję z opery , Tosca". fpie-

wała po włosku,
Publiczność burzą _oklasków

wyraziła jej uznanie.
Po niej p. B. Mann pianista

odegrał „Wale D'flat" Chopina i
„Cachoucha" Raffa, B. Mann
zany z popreednich występów
na koncertach „Echa" za wyko-
nanie utworu Chopina i Raffa
zasłużył na pełne uznanie. Pu-
bliczność zadowolenie swe wy-
raziła rzęsistemi oklaskami.

Po nim powtórnie Chór
„Echa" wystąpił na scenie przy
akompaniamencie orkiestry od-
śpiewał wale „Gdym raz spoj-
rzal" - W. J. Bonko. Mite to-
ny wales byty odśpiewane na-
leżycie, lecz akompanjament or-
kiestry zamjast łączyć się z ła-
godnemi tonami pieśni, potęgo-
wać, cieniować - zagłuszał je.

Niemilknące oklaski zbierali
śpiewacy „Echa".

Po śpiewie „Echa" wystąpił
„Tercet smyczkowy" prof. O.
Wyszehrad, skrzypce p. W. Vy-
szechradowa, skrzypce i p. I.
Jurek - cello.

Tercet odegrał „Shirz Trio"
- Vyszechrada i „Melodje siel-
skie" - utwory symfoniczne
zostały odegrane dobrze, Lecz
dzwięczne _symfoniczne" tony
wymagają ciszy, aby łagodne
ciche akordy wiolenczeli uwy-
puklić i zlać z tonami skrzypiec,
a cisza została zakłócona nie
spokojnem zachowaniem się pu
bliczności pod galerją - które
zauważyć było można od po-
czątku koncertu a podczas wy-

Dorothy: Kendrieks

 

 

Z KONCERTU ECHA

stępu Tercetu niepokój spotę-
gował się jeszcze.
Wobec zakłócenia ciszy gra

nie mogła wypaść tak doskonale
gdyż szmer artystów i publicze
ność denerwował.
W spokojńych chwilach smę-

tne tony skrzypiec i wioloncze-
li w wspólnym splocie akordów
pieściły ucho słuchaczy.

Za co nagrodzeni zostali o-
klaskami.
Po tercecie smyczkowym wy-

stąpiła uczenieu prof. Vyszeh-
rada 11-letnia Jucia Warakom-
ska, grała na skrzypcach „Lifes
Cherish" - Farmera. Z począt-
ku z pod mikłych rączek wydo-
bywały się drżące tony „lecz w
diagu dalszym potęgowała się
jej gra i z werwą i życiem wy-
konywała trudne warjacje -
czem zdobyła sobie publiczność
- niemilknące oklaski -świad-
czyły o tem. Młodziutkiej pol
skiej wiolinistce przyszłość mo-
że przynieść sławę a prof. 0.
Vyszehradowi chlubę,

Następnie poraz drugi wy-
stąpiła p. M. Kaledine Racibow-
ska, odśpiewała „Mów do mnie

(ciąo DALSZY, NA STR brs)
 

U W A G A

Obywatelka Bojden proszona
jest zgłosić się z dzieckiem do
„Włóczęgi".
 

Katastrofa na kolei I. R. T.

Cals armja robotników pra-
cuje pad naprawieniem szkód
wyrządzonych wykolejeniem po
ciągu I. R, T. w okolicy stacji
Pennsylvania. W wypadku 9 o-
sób odniosło obrażenia, a setki
przeżyło chwile strasznej pani-
kl. Między ranionemi zanotowa-
no: Rajah Dill Singh - właś-
ciciel apteki, William Reich -
policjant, zam, 605 W. przy 180
ul., N. Lipson, pn, 22 Lenox ave.

Energicrne śledztwo w toku
w celu wykrycia winnych.

Za przeiechńie

Józef Amusio, lat 80 z pn. 241
E. przy 13ej ulicy został aresz-
towany zł to, że pozwolił kie-
rować swym samochodem Sa-
lomonowl Levy, lat 23 z pn. 546
E. przy 13-j ulicy. Levy nieu-
ważnie i niedbple kierując ga-
mochodem, najechał na pannę
Euricg Lenthan, która wkrótce
zmarła od otrzymanych obra-
żeń, Stało się to w sobotę w
Centralnym Parku.

James E. Jackson

 

OCHRONKA

Szanowny Panie Włóczęgo!

Mam zaszczyt wysłać panu
pięć dolarów za Ochronkę.

Pieniądze te złoży: goście
bawiąc się u mnie na świętach.
A. Cubobieki . . $1.00
8. Jazombek 1.00
W. Gzygo 1.00
T. Hojeński 1,00
J. Cichorek . mame 1.00

Ofiarodawcy życzą Panu po-
wodzenia wtak zacnej pracy

z uszanowaniem
Jan Cichorek.

   

  

 

Szanowny Panie Włóczęgo!

Ja posyłam jednego dolara na
ochronkę w liście. Więcej nie
mogę, bom chorował dziewiętna
ście miesięcy, a teraz zaczyłem
robić dopiero drugi tydzień, i
jeszcze nie bardzo jestem zdro-
wy

z poważaniem
Jędrzej Furtak
59 Passaic St.,

Passaic, N. J.

Z RADY OŚWIATOWEJ

W sobotę, dnia 2-go maja br.
odbędzie się wspaniały Obchód
Majowy w Domu Narodowym
w New Yorku. Rada Oświatowa
chcąc zadowolić tych, którzy
chwile radosne święcą z poczu
cia patrjotyzmu, bo kochając go
rącem sercem Polskę wiedz. , że
Ojczyzna nasza skazana wow-
czas na śmierć przez chciwych
sąsiadów dowiodła, że chce 1 mo
że żyć, opierając się na hasłach
wolności i równości. Aby ściąg-
nąć i naszą młodzież na uroczy»
stość polską pomyślano i o tem,+aby się prawdziwie po polsku
ubawiono. Po skończeniu ob-
chodu będzie wspaniały BAL I
tańce do rana, Kocha naród pol-
ski pamięć Konstytucji, bo wi-
dzi w niej siłę swojej Ojczyzny
i czerpie nadzieję na lepszą przy
szłość.

Dzień 3-go maja 1791-go ro-
ku, to ostatni dzień jasny w ży-
ciu naszej ojczyzny przed jej roz
biorem. Historją żyją. wszystkie
narody i czerpią z niej wszyst-
ko co dobre, a unikają błędów
praojców. Polska historja, to je-
den ciąg męczarni i udręczeń.
Dzisiaj, kiedy wyslłkiem 1 krwią
najlepszych synów ojczyzne na
sza powstała, o kiedy wrogowie
nasi ciągle marzą, aby nas zgnę-
bić, tembardziej drogie pamiątki
obchodzić powinniśmy. Na Ob-
chód więc wzywa wszystkich
starszych ~i młodych Rada O-
światowa Złącz. Tow. w New
Yorku. Program szykuje się
wspaniały: Śpiewy Solowe, Chó-
ry, Mowy, wogóle cały program
szczegółowy ukaże się wkrótce
na łamach „Nowego Swiata".

Komitet Obchodu.

Choroba narzeczonych

Panna Abby Rockefeller, cor-
"ka najbogatszego człowieka na
świecie po dłuższej chorobie z
powodu przeziębienia opuściła
swe łóżko, by pielęgnować swe-
go narzeczonego Dawida M. Mil
tona, chorego na grypę. Pomi-
mo zasłabnięcia obojga narze-
czonych ślub ich nie ulegnie
zwłoce, lecz odbędzie się jak by
ło zapowiedziane 14-g0 maja br.

Cielęta na Broadway'u

Wczoraj w czasie największe-
go ruchu ulleznego pięć cieląt
przewożonych na platformie
wyskoczyło na ulicę pray 8-4)
ave.'1 57-ej ul. i rozbiegło się w
różne strony ku wielkiej ucle-
sze przechodniów. Trudno było
ująć rozbiegane zwierzęta i ruch
przez kilkanaście minut uległ
zwłoce z powodu niezwykłego 1
zabawnego wypadku, Wszystkie
cielęta biegły w kierunku Broad
way'u 1 tam udało się je ująć.

 

Mary Gill

Pani Dorothy Kendricks, 28, matka trojgm. deiecl wyzwala na pojedynek p. M. Gill, 20, również mę-
Jatke. o gosiadanis Jamesa E. Jakckaon, sprzedawcę samochodów z New Orleans, Pa. Na suczę-

«cie „poważny" pojedynek się nie odbył

   

 

 

PRZYJAZD I ODJZAD
OKRETOW

Z EUROPY:
Piątek, 24-go kwietnia.

Rotterdam z Rotterdamu,
Aquitania z Southampton
Poniedziałek, 27-go kwietnia.

Baltic z Liverpool,
Leviathan z Southampton

Wtorek, 28.g0 kwietnia.
Carmania z Liverpool.
Majestic z Southampton

Środa, 29-go kwietnia.
Arabic z Hamburga / ,

Piątek, 1-go maja.
Vendam z Rotterdamu,
Berengaria z Southampton

Sobota, 2-go maja.
Zeeland z Antwerpil

LISTY DO EUROPY:
Środa, 22-go kwietnia.

Mauretania do Europy i Afryki,
0 7-ej rano.

Piątek, 24-go kwietnia.
Homeric do Europy.

Sobota, 25-go kwietnia.
Paris do Francji i reszty Europy.

BRONX, N. Y.

Wydat sig z sekretu

 

Jacentowa: Stary czyś ty sty-
szał, coś podobnego?
Jacenty kładąc się na spoczy-

nek.
Co tam znowu?
Jacentowa: Podobno „Wan

dzistki" z Bronx urządzają
przedstawienie pod tytułem:
„Panicz w Ameryce", i bal w
sobotę dnia 9-50 maja w Domu
Narodowym, 705-707 Courtlandt
ave., Bronx, N. Y. i będą grały
męskie role.

Jacenty, wyskakuje, ubiera
jąc się szybko.

Jacentowa:
dzisz?

Jacenty: Po bilety na to przed
stawienie, Musimyiść, to zoba-
czysz, jak te panny wyglądają
elegancko w męskim stroju.
Czy pamiętasz jak mieszkałem
w New Jersey zeszłego roku, co
mnie w domu nie było tak dłu-
go jednej soboty, a więc byłem
u „Wandzistek" na przedstawie
niu, gdy odgrywały „Kuzynka z
Ameryki", Było wykonane do-
skonale.
Jacentowa: To się wydałeś z

sekretu, co? Ale ci daruję, bo ja
sama nabrałam chęci zobaczyć
przedstawienie, .bo dochód z
balu ma być obrócony na budo-
wę szkoły parafjalnej św. Woje
clecha w Bronx, i jutro pójdę do
domu jednej z koleżanek, ażeby
zamówić bilety.

Gdzie tak pg-

KONCERTY ORKIESTRY LU-
DOWEJ STANISŁAWA NA-

MYSŁOWSKIEGO

Czwartek, 23 Kwietnia, - Den-ol!

Michigan.

Piątek, 24 Kwietnis, - Lorain, Oho.

Sobota, 25 Kwietnia - Newcastle, Pa.

(go południu).

Sobota, 25 Kwietnia, - (wieczorem

Niedziela, 26 Kwietnia, -- Young-

stown, Ohto, (po południu).

Niedziela, 34 Kwietnia, - (wieczo-

Puniedshlsk 27 Kwietnia, -
Ung,

Wtorek, 28 Kwietnia, -, MsKaosport,

sma- 29 Kwietnia, - Po.
Czwartek, 30 Kwietnis, - Oli City,

Pa.
Piątek, 1 Maja, - (wolno).
Sobota, 2 Maje,"- (po połudalu -
wolne).

Sobota, 2 Maja, - Mew York City,
(wieczorem).

Niedziela, 3 Maja, - New York Clty,
(po południu).
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Do członkiń i członków To«

warzystwa Samopomoc

Polska

Towarzystwo Samopomoc Pol
ska uprasza członkinie | człon-
ków o zwrócenie książeczek
składkowych, które to były wy»
dane przed gwiazdką, już przed
miesiącem maja, albowiem
trudno jest utrzymać porządek
książek sekr. finansowemu, nie
mając zwrotu książeczek, nad-
syłać należy na adres, Samopo-
moc Polska, 19-23 St. Marks PL
New York, N. Y.
Za Tow. Samopomoc Polska
Wład, Twardowski, sekr. pr.

MORRIS PLAN co.

Harry Cooper, zarządzający Filją
Brownsville, towarzystwa Morris
Plan Company w New Yorku, zawia-
damia o zapoczątkowaniu  Departa-
mentu Pożyczek Handlowych w tej
filji. Nowy departament jest nowością
wprowadzoną dla zadowolenia setek
kupców w Brownsville, ktorym tego
rodzaju kredyt jest potrzebny do pro-
wadzenia interesów.
W zawiadomienia Mr

wiedział:
„Zamiast wydawać w przyszłości

pożyczki handlowe w tej fili na zwy›
dych warunkach i według ustalonej
rutyny, naszym planem jest
nie specjalnych usług.

Przedewszystkiem zarządzający fi-
Na i jego asystenci prędko i poufnie
zbadają żądania klijenta w specjal.
nych na ten cel. przygotowanych biu-
rach, W razie potrzeby możemy wy-
słać naszego przedstawiciela do jego
interesu.

Potem, po podpisaniu aplikacji i
zwróceniu jej nam, udzielimy pożycze
ki z jaknajkrótezą zwłoką".
Ten plan był stworzony, powiedział

dyrektor filji, w celu przyśpieszenia
rozwoju interesów i obrotu pieniężne
go w Brownsville.
Ponieważ większość potyerek han

dlowych jest zaciągania w celu po-
większenia interesów, opłacenia ra-
chunków, kupiec zwykle korzysta na-
tychmiast po otrzymaniu pożyczki.

Filja w. Brownsville jest jedną z
dziewięciu utrzymywanych przez tę
organizację w Wielkim New Yorku.
Nowe Główne Biuro zajmujące 20,000
stóp kw. zostało niedawno otwarto
przy 5.) ave. i 40-5) ulicy w New .
Yorku. Wogóle w całych Stanach
Zjednoczonych banki i kompanje Mor«
ris Plan działają w stu miastach.
Te instytucje rocznie pożyczają

przeszło $305,000,000 pracującym lu
dziom i interesom na warto»
ściowe cele.

Cooper: po-
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DARMO NA RUPTURĘ
w 8. MICEtuo
20% D Main Street, Adam, N. T.
Prome mi przystać zupelnie dazmo
pów podnięckjacego rod:
a Panów na rupture :

Nazwieko ...
Adres ...
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TRZEJ MUSZKIETEROWIE
ALEKSANDER DUMAS - POWIEŚC HISTORYCZNA Z XVII WIEKU
     

(Ciąg: dalszy).

Myśli te zaś, jakkolwiek ozłocone osta-
Inim odbłyskiem miłości, były tem nie-
inniej smutne. Anna Austrjaczka utraciła
zaufanie męża i była prześladowana zawi-
scią kardynała, który nie mógł jej przeba-

 

mo, że Marja Medyceuszka - jeżeli moż-
na wierzyć pamiętnikom z owej epoki -
dąrzyła zrazu kardynała swymi względa-
Ii, podczas gdy Anna Austrjaczka zawszę
opierała się jego zalotom. Królowa musia-
ła patrzeć, jak upadają dokoła niej najbar-

  
dziej oddani j
nicy, najdre

  j ludzie, najzaufańsi powier
1 ulubie Jak ci nieszczę-
mi obdarzeni jakimś tragicznym darem,
niosła nies i stkiemu, czego się
hlko dotknęła: okazywana przez nią przy-
Jazń stawała się zgubnemhasłem do prze-
Sladowania. Pani de Chevreuse i pani de
Vernet zostały skazane na wygnanie; La
Porte nie taił przed swą władcz nią oba-
wy, że lada chwila zostanie uwięziony,

Właśnie w chwili, gdy królowa była
pogrążona w najbardziej ponurych i smut-
nych myślach, otwarłysię drzwi od kom-
naty i do wnętrza wszedł król.

Lektorka umilkla natychmiast, wszy-
stkie damy dworu powstały z miejsc, i na-
stała głęboka cisza.

Król, bez jakiejkolwiek oznaki grzecz-
ności, zatrzymałsię przed królową i oświad
czył wzburzonym głosem:

- Pani, przyjdzie tu pan kanclerz i
zawiadomi cię o pewnej sprawie, którą po-
lecitem mu załatwić.

Nieszczęśliwa królowa, której ustawi»
cznie grożono rozwodem, wygnaniem, a na
wet sądem, zbladła pod powłoką różu, po-
krywającego jej twarz, i nie mogła po-
wstrzymać pytania: .

- Jakiż jest cel tych odwiedzin, Naj-
Jaśniejszy Panie? Co takiego.ma mi oznaj-
mić kanclerz, czego Wa Królewska
Mość nie może mi sam powiedzieć?

Król wykręcił się na pięcie, nie dając
wcale odpowiedzi, a prawie w tej samej
chwili kapitan gwardji, pan de Guitaut, o-
znajmił przybycie kancle ©

Zanim Seguier sig pojawil, krol wy-
szedł już innemi drzwiami.

Kanclerz wszedł do komnaty, napół
uśmiechnięty, napół zawstydzony. Ponie-
waż spotkamysię z nim jeszcze prawdo-
podobnie w dalszym ciągu tej historji, bę-
dzje dobrze, jeżeli czytelnicy nasi już obec-
nie się z nim zapoznają.

Serguier był zabawnym człowiekiem.
Jego Eminencji polecił go, jako człowieka
najzupełniej oddanego, kanonik katedry
Notre- Dame, ksiądz Des Roches le Masle,
który był uprzednio pokojowcem kardy-
nala. Kardynał zaufał mu i dobrze na tem
wyszedł. Opowiadano o kanclerzu przeróż-
ne historje, między innemi następującą:

Po burzliwej przeszłości wstąpił do
klasztoru, aby pokutować przynajmniej
przez czas jakiś za szaleństwa młodości. -

Wchódząc jednakże do świętego miej-
sca, biedny pokutnik nie zdołał zatrzasnąć
za sobą tak szybko bramy, aby nie porwo-
lić wedrzeć się także namiętnościom, przed
któremi właśnie uciekał. Pokusy dręczyły
go w dalszym ciągu, a przeor, któremu zwie
rzył swoją niedolę i który pragnął mu o
ile możności dopomódz, zalecił mu, aby w
celu odpędzenia szatana-kusiciela, szukał
ucieczki w chwytaniu za sznur i dzwonie
niu co sił Alarm ten zawiadamiał mni.
chów, że jeden z braci jest dręczony poku-
#ą, wobec czego całe zgromadzenie rozpo-
czynało modły.

Przyszły kanclesz uznał radę za do-
brą. Odpędzał więc złego ducha nawałem
modłów, zanoszonyćhprzez mnichów. Ale
szatan nie chciał tak łatwo opuścić miejsca,
jakie raz już zajął; w miarę jak zwiększa-
no liczbę modłów, zwiększał także liczbę
pokus, Wskutek tego i w dzień i wnocy
dzwon bił ciągle na alarm, oznajmiając
gwałtowną potrzebę zwalczania pokus, któ

, rych doświadczał pokutujący.
Mnisi nie mieli ani na chwilę wypo-

czynku: w dzień musieli ustawicznie wcho
dzići schodzić po stopniach, wiodących do
kaplicy; w nocy, oprócz ostatniej godziny
kanonicznej i jutrzni, głos dzwonu kazał
im jeszcze dwadzieścia razy zrywać się z
łóżek i uderzać głową o kamienne tafle cel
przy modlitwie.

Niewiadomo, czy djabeł okazał się na-
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 zbyt upartym, czy też mnisi się zmęczylie

 

dosyć, że po upływie trzech tygodni po-
kutnik wrócił poza mury klasztoru z opin-
ją najbardziej opętanego człowieka, jaki
kiedykolwiek istniał na świecie.

Po opuszczeniu klasztoru Seguier zo-
stał urzędnikiem, otrzymał prezydenturę,
(które to stanowisko zajmował poprzednio,
jego wuj), przyłączył się do stronnictwa
kardynała, co dowodziło niepospolitej by-
strości, został kanclerzem, służył Jego E-
minencji z niezwykłą gorliwością, podsy-
caną nienawiścią ku królowej-matce i pra-
gnieniem zemsty na Annie Austrjaczce,
przekupywał sędziów w sprawie pana de
Chalais, udaremniał obronę pana de Laffe-
mas, wielkiego łowczego Francji, aż wre
szcie, uzyskawszy najzupełniejsze zaufa
nie kardynała, zaufanie, na które tak do-
brze zasłużył, objął tę niezwykłą misję, dla
wypełnienia której przybył do królowej.

Królowa stała jeszcze, kiedy wszedł,
ale skoro go tylko spostrzegła, usiadła z
powrotem na fotelu i dała znak swym da-
mom dworu, aby również zajęły miejs
na poduszkach i krzesłach, Potem zaś za-
pylała tonem niezmiernie wyniosłym:

- Czego pan żądasz i w jakim celu
przybywasz tutaj?
- Aby w imieniu króla i z zachowa-

niem całego uszanowania, jakie ig dla
Waszej Królewskiej Mości, odbyć szczegó-
łową rewizję jej papierów,
- Jakto, panie!? rewizję moich pa-

pierów?... u mnie? Ależ to niegodne!
- Chciej mi przebaczyć pani, ale w

tym wypadku jestemtylko narzędzi j
kiem się król posługuje. Czyż N.
szy Pan nie był sam. tutaj i nie zapowie-
dział mojego przybycia, abyś pani była na
nie przygotowana?

- Rewiduj pan żalem, Jestem widocz
nie zbrodniarką. Estefanio, podaj klucze
od moich stolików i sekretników.

Kanclerz pozornie tylko zrewidował
te sprzęty, wiedział bowiem, że nie tutaj
schowała królowa ów ważnylist, który na-
pisała tego samego ranka.

Skoro kanclerz conajmniej dwadzieś-
cla razy otworzył i zamknął szuflady se-
kretnika, nadeszła chwila, mimo wahania,
jakie go ogarniało, nadeszła chwila - po-
wtarzam - zakończenia sprawy, to znaczy
przeprowadzenia rewizji osobistej. Z za-
ktopotaniem na twarzyzbliżył się do An-
ny Austrjaczki i rzekł tonem bardzo nie,
pewnym siebie:

- A teraz pozostaje jeszcze tylko do-
konać głównej rewizji.

- Jakiej? - zapytała któlowa, nie
rozumiejąc, lub raczej. nie chcąc zrozumieć
tych słów. ,
- Najjaśniejszy Pan jest przekona-

ny, że napisała pani dzisiaj rano pewien
list; wie także, że list ten nie został jeszcze
wysłany wedle adresy, Listu tego nie zna-
lazłem ani w szufladzie stołu,-ani w se-
kretniku, a jednakże musi się on gdzieś
znajdować.

. - Jakto? ośmieliłbyś się pan podnieść
rękę na swoją władczynię? - rzekła An-
na Atstrjaczka, prostując się dumnie i mie
rząc kanclerza spojrzeniem, którego wy-
raz był nieledwie grożny.

-Jestem wiernym sługą króla i muszę
spełnić, co mi Jego Królewska Mość kazał.
- A więc tak, to prawda! - odezwa-

la sig Anna Austrjaczka. - Szpiegowie pa-
na kardynała sprawili się dobrze: Napisa-
łam dzisiaj rano list, i nie został on dotąd
wysłany. List ten znajduje się tutaj.

I mówiąc to, królowa położyła piękną
swą rękę na piersiach.
- Proszę zatem o wydanie mi tego li-

stu, pani - oświadczył kanclerz. =>
- Mogę go oddać tylko królowi -

odrzekła Anna. »
- Gdyby król był chciał, abyten,list

wręczono mu osobiście, byłby go sam za-
żądał. Skoro jednak, jak powtarzam, mnie
polecił go zażądać, w takim razie, jeżeli nie
zechcesz go pani oddać...
- W takim razię?

_ - W takim razie polecono mi go ode-
brać własnoręcznie. "
- Jakto? co pan mówi? /
- Mówię, że dane mi zlecenia są bar-

dzo szerokie, pani, i że mam prawo szukać
tego podejrzanego papieru nawet przy o-
sobie Waszej Królewskiej Mości.

- Co za ohyda!-zawołała królowa.
- Zechciej więc pani działać bardziej

zgodnie. +

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Posłów XXIV Sejmu Związku
Narodowego Polskiego

Posłowie, wybrani na Sejm
Z4-ty Z. N. P., jaki się odbył u-
biegłego roku w mieście Phjla-
delphia, Pa., zgromadzili się na
specjalnie źwołane zebranie w
dniu 3-go kwietnia, 1925 do ha
Ii Pułaskiego, 1715 So. Ashland
Ave., aby najenergiczniej zapro
testować przeciw doptaniu i la-
maniu _Konstytucji, -przeciw
ignorowaniu uchwał _sejmo-
wych, przeciw bezprawnemu
szafowaniu pieniędzmi związ-
kowymi i przeciw _konspiracji,
jakiej przeciw Szan. Cenzorowi
dopuszcza się pewna część człon
ków Zarządu :Centralnego Zw.
Nar. Pol.

Zarząd Centralny Z. N. P. u-
chwali dnia 18-50 marca re-
zołucję, mocą której _postana-
wia brać udział w tak zwanym
Kong'maie Wychodztwa a rezo-
lucję tę ośmielił się nawet u-
mieścić w Pismach  związko-
wych,. W tym wypadku dopu-
Seil się Zarząd Centralny kilka"
krotnego przestępstwa a miano-
wicie:

1) Zarząd Centralny Z. N. P.
rozpoczął konspirację -przeciw
Szan, Cenzorowi, jako najwyt-
szej władzy Z. N. P. Według
Konstytucji Zasadniczej, Roz-
dział II, strona T-ma, nikt in-
ny jak tylko Sean. Cenzor ma
prawo zastępować Związek Na-
rodowy Polski na zewnątrz i li
tylko on może decydować, czy w
Kongresie lub Sejmach poza-

|, związkowych Związek Narodo-
wy Polski udział brać może lub
nie. Zarząd Centralny Z. N. P.
nie ma prawa na zasadzie kon-
stytucji uchwalać podobnych re
zolucji, nie ma nawet prawa dy
skutować nad tą sprawą na
swych posiedzeniach i wara Za-
rządowi mięszać się do spraw,
należących » pod _kompetencję
Szan, Cenzora.

Nie możemy na to pozwolić,
aby pewna część Zarządu Cen-
tralnego dopuszczała się kary-
godnego lekceważenia najwyż-
szej władzy związkowej i żeby
wprowadzała niesłychaną demo-
ralizację w organizm Zw. Nar.
Pol.

2) Sejm toledosMi, jaki się
odbył wróku 1921, uchwalił naj
wyraźniej, że Związkowi Naro-
dowemu Polskiemu z działalno-
ścią Wydziału Narodowego łą-
czyć się nie wolno. Wówczas za
łączeniem padło 106, zaś prze-
ciw łączeniu się z robotą Wy-
działu padło głosów 321. Uchwa
ła ta obowiązuje Związek do-
tychczas, co też słusznie zazna-
czył Szan. Cenzor w liście wg«
stosowanym do Zarządu  

U

tralnego. Zarząd Centralny u-
szanował tę uchwałę w dniu 5go
lutego, 1923, gdy postanowił
wówczas nie-brać udziału w Sej-
mie Wychodźtwa Polskiego, od-
bytego w Cleveland, Ohio, powo
lując się na uchwałę Sejmu to- ,
ledoskiego.

Jeżeli Zarząd Centralny Z. N.
P. na posiedzeniu z dnia 5-go lu
tego, 1923 zrozumiał, że uchwa |
ly sejmowej deptać nie wolno,
powinien o tem wiedzieć rów-
nież dzisiaj. Ewentualne wy-
kręty i bałamucenie Związków
ców, jakoby tegoroczny Kon-
gres Wychodźtwa nie był zwo-
ływany przez Wydział Narodo-
wy nie potrafią wprowadzić w
błąd nikogo, ponieważ nawet w
protokule z posiedzenia Zarzą-
«du Centralnego, odbytego dnia
4-go grudnia, 1924 czytamy na-

stępujący ustęp:
„Na wniosek dyrektora

Majchrowicza prezes K. Zy-
chliński zaprasza .sędziego R.
Grodzkiego do przemówienia.
Sędzia Grodzki oznajmia, że
przybył do Chicago na we-
zbranie sekretarza Wydziału
Narodowego w celu omówie-
nia. przyszłego Zjazdu, który
ma się odbyć w miesiącu lu-
tym przyszłego roku w mie-
ście Detroit, Mich."
Wobec tego, że odbyć się ma

jący Kongres Wychodźtwa jest
dziełem Wydziału Narodowego,
nie wolno w myśl uchwały Sej-
mu toledoskiego ani nawet Cen-
zorowi zgadzać się na branie w
nim udziału a już bezwarunko-
wo nie wolno tego uczynić Za-
rządowi Centralnemu, bo to
sprawa, jaka pod kompetencję
Zarządu Centralnego nie weho-
dzi i do której Zarządowi wtrą-
cać się nie wolno.

Podpisani posłowie wyrażają
stanowczy Protest przeciw bez-
prawiu Zarządu Centralnego,
który dopuścić nie chce na sta-
nowisko naczelnego redaktora
S. J. Zaklikiewicza, wybranego
przez Cenzora. W szczególności
wyrażamy nasze oburzenie pre-
zesowi Zarządu Centralnego K.
Żychlińskiemu, który lekcewa-
ży decyzje cenzora, wtrąca się
do spraw należących pod jego
kompetencję, czyni wciąż wbrew
zleceniom Szanownego, Ceng
zora, łamie i lekceważy kon-
stytucję oraz uchwały Sejmu
na każdym kroku 1 wprowadza
straszną demoralizację| zgniliz
nę w, organizm związkowy.

Protestujemy przeciw gwał
ceniu uchwał sejmowych nawet
przez Komisję wydawniczą i re
daktora naczelnego, który: ko-
respondencje oraz rezolucje
Grup rzuca do kosza a nato-
miast umieszcza paszkwile skle
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Polski Uniwersytet Ludowy

Polski Uniwersytet Ludowy
urządza Wielki Bal, który odbę-
dzie się w sobotę, dnia 26-z0
kwietnia, w Domu Polskim, pn.
187 Brunswick Street.
Dochód przeznaczony na pro-

wadzenie odczytów oraz Szkoły
Polskiej, przy Polskim Uniwer-
sytecie Ludowym.

Wobec tego, iż cel godny po-
parcia, prosimy szan. obywateli
i obywatelki o poparcie.

Komitet ze swej strony do-
kłada swych sił, aby ubawić
szan, gości.

Do tańca będzie przygrywać
muzyka prof. Wojtanowskiego.

Początek o godzinie T-ej wie-
czorem. \

Wstęp 50 centów od osoby.

dzie tylko same wiosenne ka-
wałki. Zabawa potrwa do rana,
Komitet balu serdecznie za-

prasza całą Polonię.

Towarzystwo Bratniej Pomo-

cy „Dzwon Wolności"

- Gr. 84 S. S. P.

urządza Wiosenng Familifng Za-
bawę w sobotę dnia 25-go kwie-
tnia 1926 w sali ob. Ruśniaka,
62 Jones St., Newark, N. J.

Początek o godzinie T-ej wie-
czór, Muzyka  plerwszorzędna,
Wstęp wolny dla wszystkich.

Szanowni Rodacy i Rodaczki!
Urządzając powyższą zabawę

mamy na myśli zaprosić Szan.
Polonię. aby ją polnformować
o celach naszego Towarzystwa
i dobroci należenia do Stowa-
rzyszenia Synów Polski, a zara-
zem dać dobrą sposobność za-
bawlenia się wyśmienicie o co
Komitet postarał się jaknajszcze

 

 

Chwalge się, że nigdy nie czuła
.. się lepiej, pani Mary Lange z Chi-
cago obchodziła swoją 10Lroczni-
cę urodzin. Do dziś dnia zajmuje
się sama swoim gospodarstwem

domowym

rowane przeciw Szan, Cenzoro-
wi i poprzekręcane, kłamliwe,
artykuły i rzekome sprawozda
nia.

W numerze „Dziennika Związ
kowego" z dnia dzisiejszego t.
j. z dnia 3-go kwietnia umiesz
czony został artykuł redakcyj-
ny, w najwyższym stopniu zło-
śliwy, zawierający kłamstwa o
burzające nas do żywego.
W artykule tym umieszczono,

jakoby gminy Okręgu 15-go o-
świadczyły się za Kongresem,
gdy tymczasem stało się zupeł-
nie przeciwnie albowiem na ze-
braniu tegoż Okręgu uchwalo-
no olbrzymią większością gło-
sów głębokie uznanie Szan. Cen
zorowi za jego stanowisko w
sprawie Kongresu.

Przychodzimy do przekona-
nia, że pewna część członków Za
rządu Centralnego wprowadza
instytucję związkową w prze-
paść. Przewidując niebezpie-
czeństwo, wzywamy wszystkich
drogich nam Braci Zwigzkow-
ców bez względu na przekona»
nia polityczne do walki przeciw
gwałceniu i deptaniu praw i u-
chwał przez większość Zarządu
Centralnego Z. N. P. Bez wzglę
du na to czy osobiście jesteście
za Kongresem lub przeciw Kon-
gresowi, nie pozwalajcie na
wprowadzanie demoralizacji w
szeregi związkowe, nie pozwalaj

cie na łamanie prawi przepisów

i na spiskowanie przeciw Szan.

Cenzorowi.

Protestujemy również prze-
ciw karygodnej gospodarce ka-
sowej, i wymagamy, aby pie-
niądze związkowe roztrwonione

 

 

na sprawy Kongręsu oraz pie
niądze lekkomyślnie na różne in
ne cele wydawane, przez wino-
wajców do kasy związkowej"
zwrócone zostały. Nie możemy
na to pozwolić, aby grosz wdów
i sierot Związkowców przez Za-
rząd Centralny był trwoniony.

Członkom mniejszości Zarzą~
du Centralnego a mianowicie:
dyrektorce p. Obarskiej, dyre-
ktorowi p. Synoweowi, dyr. p.
Tomaszkiewiczowi, dyr. P. Maj

chrowiczowi i dyr. p. Jachimow.

skiemu wyrażamy szczere u-

znanie za ich dotychczasowe sta

nowisko i za ich walkę stacza

ną w obronie praw i konstytu=

cji związkowej. z
Szan. Cenzorowi p. Kazimie

rzowi Sypitiewskiemu wyrata-
my cześć i szacunek za to, że

śmiało i godnie broni 1 prze

strzega Konstytucji Z. N. P. 1

nie pozwala Zarządów! na dep-

tanie takowej. "

M. Hencel, Fr. Radaj, L. K.
Bukowiecki, S. K. Sass, Ed.
Płaczek, A. Nawracaj, A.
Szczerbowski, F. Cwaliński,
J. Wojcik, A. Stanisławski,
W. Krawczewski, F. Gout«
kiewicz, F.  Mazewski, S.
Strejsman, M. Orlak, M. Cie
chorzewski, S. Szpila, W.
Kmiotek, F. Bednarz, J. Gem-
bara, J. Zając, K. B. Czarne
eki, W. Wojciechowski, A.
Łątka, Tomasz Wcisło, P. Kra
pa, Jan Zaklżkiewicz, A. Gu-
zik, L. Nowakowski, J, KH.
mek, 8, Dworak, T. Kuras, W.

Ziemba. i

DLACZEGO APTEKARZE PO-

LECAJA SWAMP-ROOT

Przez wiele lat aptekarze obrerwo.
wall z zaciekawieniem niebywały re.
komi utrzymany przez Dr. Klimers
Bwamp-Root, to alyone lekarstwo na
merkl, watrobe 1 pechers

Jest ono receptą lekarzy.
Swamp-Root jest umacniającem ie.

karstwem. Pomaga nerkom, wstrobie
ęcherzowi w spełnieniu funkcji

przepisanych im przez naturę,
Swamp-Root wytrzymało próbę Ist

Sprzedawane jest w kużdej aptece na
podstawie zasług i Inno pomóts
1 Wam, żadne inne lekarstwo na nar.
kt nie posiada tylu przyjaciół.
Upownijcje się, żo nabywacie Swamp
Foot 1. rozpoczaljele leczenie natych»

 

ast. .
Jeżeli jednak kto chce najpterw wy.

próbować ten znakomity środek, to
wystarczy posłać dziesięć centów do
Dr. Kilmer & Co, Binghamton, N. Y.
po fiaszeczkę Piszęc mie
zapomnijcie powolsć alg na ten rien:
nik *
 

Philadelphia i okolica

 

Po raz pierwszy w Ameryce

wystawioną będzie opera „Flis"

twórcy Polskiej opery Moniusz-

ki. Po raz pierwszy również o-

pera wystawioną będzie przez

ludzi fachowych, to jest takich,
którzy opery wystawiają na sce
nie amerykańskiej. Dyrektor
tej opery Władysław Grigaitis,
jest jednym z dyrygentów ope-
ry Civie Co. Reżyserja i sceni-
czne efekty spoczywają w rę-
kach A. D. Pugli, dyrektora
scenicznego Civic Co. baletem
kieruje p. Mikołajczyk, obecnie
generalny kterownik baletu

" Stanley Co. teatrów. Główne ró-
'le wykonają: L. Cortilli, znany
już z występów poprzednich,
V. Figaniak, baryton Civic ope
ra Co., który tak prędko zdo-
był sobie uznanie amerykań-  

skiej publiczności, dalej Filo-
mena Vysocka, młodziuchna ar-
tystka, która _zbiera< sukcesy
gdzie się tylko ukaże, następnie
pp. J. Zuchliński, ulubieniec. tu
tejszej polonji oraz E. Rygle-
wiez i T. Gorecki.
Główną może atrakcją będzie

wspaniały chór ze 70-ciu osób
znakomicie wyćwiczonyprzez p.
W. Grigaltisa, który jest mist-
rzem w tym kierunku.

Orkiestra z 35-ciu artystów z
Orkiestry Filadelfijskiej rów-
nież jest gwarancją wykonania
należytego.
Z powyższego widać, że „Flis"

wystawiony będzie tak, jak <so- ,
bie nieśmiertelny nasz Moniusz
ko życzył, ponieważ wykonanie
jego spoczywa w rękach ludzi,
którzy opery wystawiać umie-
in.
 
 

„Początek o godzi

 

KOMITET POMOCY POLSKIEGO SZPITALA

< ;W PIĄTEK, 24-60 KWIETNIA, 1925 ROKU

W DOMU POLSKIM, 211 Fairnount Ave.
Z DZIELNICY KENSINGTON, urządza

WIELKI BAL -.

DOCHÓD NA SZPITAL POLSKI

 

7:30 wieczorem

 
 

is Sprawa szpitala - to sprawa wezystkich --zatem ko-
rzej, - it osi serdeczniNEWARK Ja Komi; all;;g;;-;er .ecz e o przybycie wszystkich na tą zabawę

Bal Kwiat Ignacy Ka
z 7

_ „Wiosnodroga, ukochana. W SRODE, DNIA 29-GO KWIETNIA, 1925 ROKU, o godzinie 8:15 wieczorem
Dzisiaj każdy, kto zna tę W METROPOLITAN OPERA HOUSE, Broad i Poplar ulica -

pieśń, tenti słowy wita, przebu-
dzenie się natury, po śnie zimo-
wym, Klub Życia, też ożył po
po odwilży marcowej i z na-
dejściem wlosny. urządza Wiel
ki Bal Kwiatowy, w sobotę dnia
25-go kwietnia, w sali Klubu
Oświatowego, pn. 256 Court ul.,
Newark, N. J.

Goście przy wejściu na salę,
okazale  udekorowaną wstę-
gami i zielenią, otrzymają kwia-
ty. Muzyka zaś, pierwszorzęd-
nej orkiestry, przygrywać bę-  

 

 

Po raz pierwszy w Ameryce wystawiona będzie piękna OPERA ROMANTYCZNA St Moniuszki

MI „FLISUP'
Pod dyrekcją Władysława K. Grignitisa ze współudzinłem A. D. PUGLI ieżyseradowych śpiewaków operowych w rolach głównych, chóru ze 70 osób, orkiestry z 35kiestry Filndelfjakiej oraz baletu z pierwszorzralnego kierownika baletu teatru Stanie -,
CENY BILETÓW OD 50 do $2.50 zależnie od. mieBilety są do nabycia w następujących miejscach: W składil.; „V. Gatkowski, 2006 Orthodox ul.; tne fark:Armount ave.; J. Rupnik, 1426 8, 10 ul., Camden, N. JGimbel Brothers; w kasie Metropolitan Opera. Housei w redakcjach pism polskich

ednychtaneczny, pod kierownietwem p. Mikołajczyka, „gene-
jsc w teatrze. CENY MIEJSC W LOŻACH 3300

 

3 rJ, Lange, 1701 Hunting Park Ave; w Domu Polskim, 211 Pair..i Clarence Walunas, 2201 Wood St.;

Civic Opery, zawo--ciu artystów z Or.

m J. Krygier, 3132 Richmond
wkasie biletów

s
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. fa nieszczęśliwy!...

STRONIGAa NOWY ŚWIAT __CZWARTEK, 23 KWIETNIA (THURSDAY, APRIL 23), 1925,

 

  

 

(Ciąg dalszy).
- Mam już twoje źródło, zdrajco!...

To Brzoska...
Meglin na równe nogi się porwał.
- Kto ci to rzekł? - wrzasnął.
Brandt się śmiał.
- A widzisz - mówił, - Chciałeś o-

hejść się bezemnie i łaski elektorskie sam
dla siebie zdobywać!... Widzisz, nie udało
się!

 

Meglin spłunąłi nie odrzekł nic, a tym
czasem zbudził się Lehndorff i we trzech
wyszli. Za poradą Łąckiego przechodzili
pod ów dworek Niedzielskiego, w którym
mieszkał Kalkstein, Ale tam było cicho i
ciemno.

Na odgłos kroków, wielki pies podwó-
rzowy z łańcucha spuszczony, silnie uja-
dać począł i wdzierał się łapami na parkan.

- Płaszek s - rzekł Meglin.
Tymczasem o tej porze Kalksteina już

w dworkunie było, Z rana dnia tego wpadł
do niego Jankowski z Łyszczyńskim i za-
wołał:

—Ąn| momentu do stracenia nie masz!
Uchodzić musisz dziś jeszcze...

- Ani myślę! - odparł Kalkstein,
Był znowu teraz wostatecznej rozpa-

czy. Od wczoraj napadła go szalona tęskno
ta do swoich, że jak ptak w klatce rozbijał
się wśród ciasnych ścian dworku Niedziel-
skiego, a nie mogąc sobie dać rady, wśród
tej pustki, jaką wokoło siebie czuł, pił bez
pamięci. Twarz miał obrzękłą, czerwonemi
plamami znaczoną, oczy krwią zaszłe.

- Nid myślę! - powtarzał - jam nie
zwierz, którego osaczają... niech się dzieje,
co chce... umykać nie będę.

Na to Jankowski oznajmił mu krótko,
że ujęto gońca z Królewca, który wiózł pis-
mo ks. Croy do Brandta, z surowem pole-
ceniem od Elektora, by natychmiast schwy
tano Kalksteina i uprowadzono...
- Już mi wszystko jedno! - odparł

Kalkstein - niech się dzieje to chce, a u-
mykać i tułać się nie będę!

Lecz Kazimierz zabrał głos i wymow-
nie przedstawił, iż nie byłaby to żadna u-
cieczka, jeno dalsze, a skuteczne działanie.
Szło bowiemo to, iżbysię do obozu księcia
hetmana Wiśniowieckiego udać i jego dla
sprawy pruskiej pozyskać. Tak doradzał
podkanclerzy Olszowski, a także Wierzbo-
wski, biskup poznański, którzy byli Kalk-
steinowi przychylni i mieli mu do hetmana
pisma polecające dać...

Kalkstein jeszcze się wahał.
- Gdybym wiedział - rzekł - że

hetmarf zgodzi się zbrojny oddział mi dać,
abym do Prus wkroczył, tobxm szedł, ale
on nie da...

- Kto wie? - wlramł Jankowski -

w każdym razie próbować warto... Zwoła-

ne ma być teraz pospolite ruszenie, a cz

z niego najłatwiej i ochotnie użyćby się

dała....
- Wówczas byłaby nasza victorial-

zawołał Kalkstein nagle rozpromieniony

- i krwawy Frycek...

- Cicho! - przerwał Jankowski -

i ściany mają uszy... a ty swojem nieroz-

tropnem gadaniem już wiele popsułeś...
- (Gęby nie zamknie mi nikt!.-rzekł

ponuro Kalkstein,

Zbliżył się do framugi okna i wyją

wszy flaszkę z gorzałką, przyłożył do ust.

Jankowski wyrwał mu ją z ręki i o

ziem rzucił. Szkło rozprysło się na drobne
szczątki, mętny płyn rozlał się strugami.
- Człowieku szalony! - z wielkiem

rozżaleniem mówił Samuel - pomnij na
nasze dawne dzieje, na naszą młodość, spę-

dzoną w obozie... pomnij na przysięgę na-

     

  

  

 
 

- szą... Opamiętaj się! Po co topisz myśl w

2

 

ohydnym trunku?...
- Bo myśl mnie kąsa, jak wąż...

ozwał się Kalkstein chmurno, patrząc szW
wnym wzrokiem na rozbite szkło i rozlany
płyn.
- 0. ja nieszczęśliwy!*- wołał - 0,

Gdybym choć wiedział
co się w Knauten dzieje... gdybym mógł
mego Krysia zobaczyć!...
- Miękka dusza! - myślał Jankow.

ski, patrząc na niego ze współczuciem -
miękka dusza!

Wtem drzwi się otwarły i wszedł mło-
dy Roth z O. Branickim, jezuita, który wiel
ką był dla kalkstema przyjaźń powziął, a
usilnie starał się, iżby go z Juterskiej wia-
ry na łono katolickiego kościoła nawrócić.
Był też mocno Kalksteinowi pomocny, bo
za pmredmctvsem poczty .,;ezuxcka ZWa-

nej, która była nxjpewmejau, u

   

 

 

stosunki exulanta ze szlachtą pruską, a na-
wet pisma z Knauten mu przyncgił. Cho-
dziły drogą ukrytą przez różnych bracisz-
ków zakonnych, ciągłe pisma od 0. Bra-
nickiego z Warszawy do O. Rodana, rekto-
ra kolegium jezuickiego w Królewcu i u-
trzymywały niedstanny, a nieuchwytny
związek,

Kalkstein rzucił się ku X. Branickiemu.
- 01cmPawle! - zawołał - oni

mnie wyprawić stąd chcą... domagają się,
abym zmykał...

X. Branicki, mały, bardzo chudy człe-
czyna, w wyszarzanej sukience zakonnej,
która zdawała się za szeroka na niego, od-
parł poważnie:

-- Dobrze radzą... bo oto masz waćpan
listy z Knauten, które mówią to samo...

Kalkstein porwał gwałtownie pismo i
czytać począł. Ręce mu drżały i wzdychał.

Marja pisała, może zakrywając część
prawdy, że jakkolwiek pod strażą jest trzy-
mana, nie dzieje się jej żadna krzywda...
Ona i dziatki zdrowe, jeść mają co, a pro-
szą wszyscy, iżby tatuś nie tracił odwagi,
co rychlej z wojskiem przybywał, z którem
natychmiast połączą się wszyscy Rederno-

e, Rackmohrowie, Schlibeny, Kittlitze i
inni... Prosiła dalej, iżby Kalkstein nie prze
bywał długo w Warszawie, gdyż tam w po-
śród licznych agentówelektorskich groziło
niebezpieczeństwo najsroższe...

On czytał to pismo i odczytywał, a po-
tem całował je i znowu całował.

O. Branicki zaś, naradziwszy się z Jan
kowskim, począł naglić, iżby Kalkstein bez
zwłocznie opuścił Warszawę.

Lecz młody Roth rzekł:
- Znam ja przebiegłość brandenbur-

skich agentów. Jutro o ucieczce będą wie-
dzieli, zaczną szukać, gonić i dogonią. Mo-
je consilium takie jest: przesiedzieć dni
kilka, albo tydzień w Warszawie, w jakiem
bezpiecznem ukryciu, a gdy pierwsza po-
goń ustanie, wówczas ujść...

Radzono tedy, gdzie się skryć i ura-
dzono, iżby podkanclerzego Olszowskiego
lub też Wierzbowskiego biskupa prosić o
schronienie. 0. Branicki pobiegł tam na-
tychmiast i niebawem powrócił z oznajmie
niem, iż biskup Wierzbowski, który miał
dwór wielki, najserdeczniej do siebie Kalk-
steina inwituje, ręcząc za jego bezpieczeń-
stwo.

Tak się też stało i'skoro zmierzch za-
padł, Kalkstein wyszedł z dworku, w towa-
rzystwie Jankowskiego i Kazimierza, prze-
kradł się chyłkiem małemi uliczkami, do
bxskupugo dworzyska, gdzie znalazł bez-

, a wkrótce potem był
już w obozie księcia hetmana na Rusi.

Brandt nie posiadał się ze złości, łajał
Meglina i Lehndorffa, wymyślał Łąckie-
mu, a gońcówna wsze strony słał bezsku-
tecznie. Nadomiar otrzymał bezimienne
pismo, w którem mu donoszono, tonem
drwiącym, iż Kalkstein został katolikiem
i zagrzebał się w klasztorze na resztę ży-
wota, aby odpokutować za grzechy, popeł-
nione w elektorskiej służbie. W kilka dni
potem nadeszło inne, znów bezimienne pis-
mo, donoszące, jako Kalkstein jest w Wil-
nie i zaciągi gromadzi. -_ &

Rezydent brandenburski wiedział, iż
pisma te mają na celu zmylenie pogoni i
wściekał się, a Jankowski, który owe listy
wysyłał, ręce zacierał z radości.

, - W tej nierównej walce - mówił
do Kazimierza - wszystkie środki godzi-
we... Kalksteina na czas dłuższy zasłonić
potrzeba, iżby ducha nabrał. W obozie od-
żyje... Ja również tam podążę. Idziesz ze
mną?.

Ale Kazimierz odmówił:
- Nie - rzekł - nie pójdę, przynaj-

mniej nie teraz. Tu także nie mam co czy-
nić, gdyż odkąd Brzoska na królewski
dwór się wkradł, inny wiatr powiał. Na-
wet kanclerz Pac, który okrutnie rozmiło-
wał się w królu, ochłódŁdla mnie. Nie mam
tu co czynić... Muszę do Wilna...

Jankowski nie wstrzymywał go wcale.
- To jest- pomyślał- zmęczona du

sza, którą jeno wielki jaki ból, albo do re-
szty zgnębić, albo otrzeźwić i zabartować
może... *
-Jedz z Bognem! - dodał głośno. -

Gdybyś potrzebował, znajdziesz mnie za-
wsze tam, kędy niebezpieczeństwo... By
waj!

I tak się rozstali,
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Realnościowy i Budowlany
  

STAŁY WZROST CEN NA REALNOŚCI WIELKIEGO NEW
YORKU

Miasto New York rok za rokiem staje się coraz to cenniejszem, o real-
ności tego rosną w cenie około $500,000,000 rocznie, według statystycznych
danych za ostanie dwadzieścia pię lat, realności w Wielkim New Yorku
oszacowano.

W roku
W roku
W roku
W. roku
W roku
W. roku

1909, na sumę
1915, na sumę

1926, na sumę

1808, na sumę .
1903, na sumę .

 

191, na sumę .

31,858,501,923
$4,151,550,025
$6,807,170,704
$8,108.780,787
$9,972,085,104

.$13,000,000,000
Nazwa „Wielki New York" oznacza, że w ukl-dNew Yorku wchodzi pięć

i każde miast, które
z oTa rj bc jenO ponnacieki wiigi
New Yorku.

Minsta te są:
1. Właściwy New York'czyli Manhattan i przyległe wyspy jak, Governor

Eilis, Bedloes, Oyster, Blackwell, Randall i Ward.
2. Bronx, na północ od Manhattan pomiędzy rzekami East i Harlem

* 3. Brooklyn, w skład którego wchodzi cały powiat Kings.
4. Queens, włączając cały powiat tej samej nazwy i

Z KONCERTU „BCHA"

(Clag dwiamy se str. fat)

jeszcze" - Karłowicza i „Sko-

wroneczek śpiewa" - Z. No-

skowskiego, śpiewem swym me

lodyjnem zachwyciła publicze

ność, w zamian publiczność nie-

szczędziła jej aplauzów.

Powtórnie p. B, Mann w

„Orientale" - Amani'ego i w

„Rigoletto" Verdiegs - Liszta

okozał się mistrzem gry na for-

teplanie. Publiczność obdarzy

ła go oklaskami rzęsistemi.

W przerwie przemówił prezes

„Echa" ob. I. W. Wojtaszek do

zebranej publiczności w spra-

wie szkoły Rady Oświatowej i

apelował o składkę na cel szko-
+
Urządzona kolekta przyniosła

na cel kulturalny $67.50%

Na zakończenie „Chór Echo"

1
nista składał życzeni@ _„parze
młodej" a orkiestra „jak umia-
ła tak zagrała" parze młodej
na dzień dobry, - śpiewem na-
śladując grę na instrumentach
muzycznych, - rznęli zama
szyście na basach z lewej stro-
ny basiści - z prawej
skrzypce, plszczałki, /kornety.
Spiewem .walezyka -zakończo-
na nie szczędziła oklasków.

Publiczność rozentuzjazmowa
na nieszczędziła oklasków.

Prof. A. Łosińskiemu, dyry-
gentowi „Echa" należy się, wł-
ne uznanie.

Wcałości koncert wypodł gór
brze. + "

Po koncercie grała do tańcz
orkiestra symfoniczna P? zum,
nocha. |Publiczność bawila mę
się i tańczyła do rana.

Zadowolenie malowało „się hl
twarzach publiczności.

 

5. Richmond, obejmujący esłą wyspę Staten Island.
Piotr Minuit, Hollandczyk, w roku 1626 zakupił New York za bajecznie

niską cenę, dwadzieścia cztery dolary i flaszkę wódki a w roku 1924 miejski
wydział podatkowy oszacował wartość reslności New Yorku na Trzynaście
Blljonów Dolarów.

Z powyższego chyba zrozumiesz, kochany czytelniku, co to znaczy loko-
wać swoje oszczędności w realnościach, tj. zakupując domy lub grunta w ru-
chliwych sekcjach. Domy należy kupować w tych dzielnicach, w których staie
podnoszą się ceny; kupując realności w dobrych dzielnicach, można śmiało
liczyć na sukces w przyszłości.

 
wystąpił w strojach ludowych z Za co należy się Towmyśtfżi
„Instrumentamt muzycznemi" Śpiewu „Echo" uznanie.
w „Orkiestrze wiejskiej", Orga . Zet.
 

Brooklyn i okolica
 
 Aby uchronić obywateli przed nieuczelwemi agentami realności

Stanie New York istnieje prawo, żo tylko agenci mający licencje stanowe
mają prawo pośredniczyć przy sprzedaży i kupnie realności.

Polscy agenci realnościowi ogłaszający, się w NOWYM ŚWIECIE, mają
takie licencje i zainteresowani do nich powinni się zwracać.

PRZEZ TELEFON

Dzisiaj telefonowała do mnie najstarsza uczenica

 

 

150 NOWYCH DOMÓW
w LONG ISLAND CITY

Firma: City: Housing: Corporation,
postanowiła wybudować w tym roku
-.-
E: 1. Brachocki polece na sprzedaż

następujące domy:
5 tamm. murowany | duży sklep. po 5 po-

kot. wanny 1. elektryka. dk "nasty
Cena £17,000, wpłaty 45,000 przynosi
rent

3 fam. drewnlany 11 poo! i ny.
na pełnej locie, pray Kia WX
Cona fit cot

6 fan, drewnlany, po & pokot din, rodate
ny i elektryiec' Conn $14,300, wplaty
14.00

3 faa ; po 5 pokoj, ren, I
gk. C

 

wstany mię, -Cena
Burów dubup.

6 (uh drowniany, kole dh rodil-
ny.. Cena 39.6.wvhty

E. I. BRACHOCKI
Real Estate & Insurance

1070 ManhattanAvenue
ooKLYN,
 

CIESIEL i ZAKROCKI
Budownlere. kontraktorzy. .Wyko-
nują wszelkie budowlane 1 cemen-

towe roboty
Biuro: -238 Freeman
o so

mndanm 221. Street
w „ROY

 

 

 

150-jedno i dwu-familijnych domów
w dzielniey tak zwanej Sunny Side
przy stacji subwajowe} Bliss Ave. W
roku zeszłym firma ta w tej samej
okolicy wybudowała przeszło 100 do-
mów i powodzenie z jakiem domy te
są sprzedawane wpłynęło na postano-
wienie wybudowania dodatkowych 150
domów. .

Firma ta ma w tej oko-
to 1,110 lot i rozporządza kapitałem
$2,000,000.

PROTEST MIESZKANCOW
LONG ISLAND

We wszystkich podmiejskich miej-
scowościach Long Island skąd dzie-
siątki tysięcy ludzi, pracując w New
Yorku i Brooklynie przyjeźdża do pra-
cy koleją Long Island, organizowane
są wiece protestacyjne przeewiko pro
ponowanej przez kolej podwyżce cen
biletów o 20 procent.
Nim podwyżka ta wejdzie w życie

stanowa Komisja przewozowa „State
Transit Commision" musi dać swoją
sankcję i właśnie do tej komisji obu:
rzent mieszkańcy mają gromadnie za-

lynie.

- Pan Włóczęga?

-?

bawiły.

odmówi.

nienia?

Szkoły Polskiej Imienia Marji Konopnickiej w Brook»

- My jaz nazbieralim w pimnzym dniu pięćdzie- .
siąt dolarów na tę Ochronkę... żeby się biedne dmc: &

# % %

Pierwszy dzień zbiórki dat wynik wspaniały. .
Nie wątpiliśmy, że nikt tym dzieciom ofiary nie .

Niechaj dumną będzie dziatwa tej Szkoły, że jest -
słusznie chlabą Polonii i że rodzice i krewni z zado-
woleniem przypatrują się ich rozwojowi.

Dzieci polskie z Brooklyna zbierają składki na
dzienną Ochronkę dla polskich sierotek! !
Kogo nie raduje ten objaw życia w Polonji?
Kto nie widzi w tem znaków postępu i uszlachet-

Kto odmówi dziecku, które nie dla siebie, ale dla
dzieci osieroconych o datek prosi?

  
protestować i wykazać bzepodstaw.
ność żądań zarządu ;
 
 

Za $3,500

MOŻNA NABYC SKLEPOBUWIA, EGZYSTUJĄCY

Posiadamy na składzie 1,800 par obuwia:
Hurtowna wartość tychże
Urządzenia wartości
National Cash Register *
Kasa Ogniotrwała

POWÓD SPRZEDAŻY, ROZWIĄZANIE KORPORACJI
Zgłosić się:

977 MANHATTAN AVENUE,
BROOKLYN,

$4,500
1,200
650
100

N. Y.

    
WAZNE DLA WŁAŚCICIELI DOMÓW
Do Polskiego Biura Realnościowego

prowadzonego pod firmę
| BROOKLYN REALTY COMPANY
i 508 MANHATTAN AVENUE, BROOKLYN, N. v.
| zgłosiło się przessło sto osób w celu kupha odméw

Kto zatem z właścicieli domów chce swój dom sprzedać za umiar
kowaną cenę, niech zaraz zgłosi się do powyłszego biura osoblście lub
piśmiennie i niech skorzysta ze sposobności, oddając swój dom do
sprzedaży, m z pownością z prędkiego rezultatu będziś zadowolony.

(19 1 22)

 

  
CHCIAŁ SIĘ -KONIECZNIE

OŻENIC Z KUNDZIĄ

Poznali się na weselisku i -
pokochali się.

On, Kubuś, pokochał ją, bo
była rosłą, nadobną i rozłożystą
dziewoją.

Ona, Kundzia, miała z nim
scerą pociechę, bo ino cięgiem la
teł za nią i cięgiem sig pytał,
„kiedy będzie weselisko"? Po-
lubiła go, bo był bogaty, cht-
derlak i głupi.
Tłumaczył Kubusiowi ojciec

jego Szymon, nie dla ciebie za
łonkę taka dziewka, poigra ona
z tobą, a będzie cię ino cięgiem
praia, at ci gęba spuchnie. Zeń
się ta lepiej z Jagusią - mly-
nareczką, będziesz miał żonkę,
młyn no i pytel....
Nie słuchaj Kubuś, tłumacze

nia ojca, ale mu piosnką odpo-
wiada, a śpiewać lubił:
Tęga dziewka co się zwie
Nie zdoła mi ją złodziej skraść
Musiałby woły w zaprząg kłaść
Stąd zysk ma czysty tylko mąż
Nie trza nad żonką czuwać wciąż

Rozsierdział się stary Szy
mon, huknął Jakóbcia w plecy
 

W NEW YORKU
436 East 16 Street
Home Owners Ass'n.

Towki okoto s2.500

01,04.

10 FAM.

MANE RENT $3,334 CENA

RENT 1,260,

Wszelkich informacji udzieli

  

 

Gawlmskz & Co.URA:
Polecają następujące domy:N3 FAM. DREWNIANY, KĄPIELNIA, ELEKTRYKA, W ŁADNEJSEKCJI, BLISKO POLSKIEGO KOŚCIOŁA | SZKOŁY, RENT$1,178. CENA §2,000, GOTÓWKI OKOŁO $8,000.3 FAM. MUROWANY, BLISKO PARKU, KAPIELNIE, ELEKTRY-KA, PARQUETOWE PODLOGI, RENT $1088. CENA $980, GO-

6 FAM. DREWNIANY, NAPRZECIW PARKU, 28 STOP SZEROKI,DOBRZE UTRZYMANY, "CENA $14,500, GOTÓWKI 14000, RENT

9 FAM. MUROWANY, w RREZYDENCJALNEJ SEKCJI, BLISKO
SUBWAYU, EPOKOJOWE APARTAMENTA, KAPIELNIE, ELE:
KTRYKA, DOM W DOBRYM STANIE, RENT $3684. CENA

GoTóWKI 81,000 Do 66,000.

NEW YORK
MUROWANY, 5.POKOJOWE APARTAMENTA, ELEKTRY-

KA, WANNY, GORĄCO WODA, BIALE ZLEWY CZY8To UTRZY-
820000, GOTÓWKI okoŁo $,100.

8 FAM. 1 4 SKLEPY, &POKOJOWE APARTAMENTA, W POL
SKIEJ OKOLICY, PRZY PARKU, ELEKTRYKA, ULEPSZENIĄ,

CENA §28,000, GoTowkI OKOLO $6,000.
24 FAM. i 2 SZTORY, NA AVENUE A. PRZY PARKU, RENT 46,980.

CENA $17,000, GoTowK1 TYLKO $8,000.

Także wiele innych dobrych propozycji w New Ferns: Brooktynie
adit

1 jedno  

w BROOKLYME'
231 Driggs Avenu
przy Orsa: An..

z naszych dwuch 'bluri
  

 

 

ska i odśpiewał mu piosnką:

Wybij! sobie Kundę ze tha

Młynarka będzie żonka twa,

Scisnglo się serce Jakóbcia, --

a serce nie sługa, oparł się oj- |.

cu i odśpiewał mu stanowczo:

Nie, nie, o jej, o jej, o jej

Nie rzucę ojcze Kundzi mej.

I uciekł, by znaleźć opiekę w

rozłożystych ramionach Kundzi,

Czy ustąpi stary Szymon?

Czy Kubuś i Kundzia pobiorą

się??

Ciekawiście - to przyjdźcie

w niedzielę, dnia _26-go ›kwie-

tnia na przedstawienie

„Jagusia platen, śmieje się Jaś"

Rolę „Kundzi" odtworzy pani
W. Hawrylak-Jędraszek, rolę
„Jakóbcia" pn. S.  Chabielski,
zaś rolę „Szymona" pn. J. Le-
wandowski.

Doskonała ta trójka |amato-
rów, daje pełną rękojmię, że wy
zyakuą oni każdą iskierkę hu-
moru i że Sala tak samo, jak
podczaspierwszego przedstawie ! 

nia, tak i tym razem rozbrzmie-
wać będzie pełną gamą wesołe
go, naturalnego śmiechu.
Kto lubi się śmiać, kto lubi

piękne śpiewy ten niech się po-
stara zawczasu o bilet na
przedstawienie „Jagusia płacze,
śmieje się Jaś".

OSKARZENT 0 NAPAD
BANDYCKI
 

Dotektywi aresztowali dwóch
młodzieńców w chwili gdy ci
zamierzali obrabować biuro Mu-
micipal Car Company, przy wjeś
dzie na most Wiliamskurgski.

Widząc zbliżających się do-
tektywów zaczęli uciekać do au-
tomobilu, który pozostawił w
blizkości z pędzącym motorem,
detektywi jednak zagrodzili im
drogę 1 obydwuch aresztowali,
Nu. stacji .policyjnej / przy

Bedford Ave. zeznali oni, że na-

zywnją się Paweł Wajcuszkie-
wiez i Henryk Grabowski Przy
ancuszklewwzuznalezlono na

bity rewolwer. -Policja ma ślą»

dy, że para ta brała udział w

kilkunastu -napadach bandyc-

kich w Brooklynie i" Long

Island. Śledztwo w toku.

 

POLSCY LEKARZE ->
--

Tylefon, Greenpotnt 8718

a . GRYCZ
102 Kent Street, Brooklyn, N. ¥.
pom. Hull-(un Are_1 Prankiin St,
GODZIN WI

Pao 1 thineAf
pr. Gryz dosiero

 

od € do 8 wiecz:
1 do i

wróci a mm:?"
mow wy praktyi
 

 

Telefon, Hoguenot 095

8, M. Lewandowski, M. D-
copznyy

TNK,„32439311?
T97 Fourth Avenue, Brooklyn, N. ,
---

  

Dr. Franciszek W. Wikeki
Dwa Blura w. Brooklyrile

668 Leonard SŁ 116 North Sth 86

DorkaNunnAu. bil-ko Barry‘s

0a + l 0sI lw

'Teisphone, Greenpoint 2403,tas

 

 

 
Telefon, Stag 1313

HENRYK SOKAL, M, D.
383 South Third Street

bllako Union Avenue
saookcyw Nov.

ad 12 o 1 po pot locum-1m
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DZIAL KOBIECY
Redaguje: MARJA OSTROWSKA

  

Poezje

©BEJDZ LĄDY, OPŁYX
> wo

Obejdt lądy, optyń wody
Nie edtęsknisz swoj ragrody
Nię wydumasz zadumanta
Co ci stary dom przesłania,
Stary, percrelny ut

Ocr tylko patrzy twoje
W cudze niebo, w cudze rdroje
Ats.duare ci z wyrajów
Drdy do łąk tych, do tych zajów,
Do zroszonych pol

W marmurowych chodzisz godach,
TUtęskułony po tych wodach
Pa tych "wodach, cotam cieką

mądzę 1 daleka,
Het przez letm szlak

Wskroś patm wianta - stor
Skowronkowych piórek w życie
Tructekass w cztery ściany
plowed dumac neprremiany.
Cotam. cgtrie 1 Jak.

 

uicle

"MARIA KONOPNICKA

 

L życia Kobiet

"-PohUfh kartę z Życia nauczy-
cielek ludowych w. Polsce przy-
faza „Robotnik".
O 14 kilometrów od Socha-

czewa leży majątek Giżyce, wła-
sność pp. Suskich.
Kiedy w Giżycach zakładano

szkołę powszechną, właściciele
Giżyc ofiarowali trzy rozwalo-
ne rudery, rozrzucone po róż-
nych krańcach wsi, -Ministe-
rjum zaś wysłało na miejsce si.
ty pedagogiczne, in-
nemi młodą nauczycielkę p. G.,
która tylko co ukończyła semi-
mfjim i z entuzjazmem poszla

zy lud, aby nieść przed
nim „kaganiec oświaty"
Panna G zamuszkała w jed-

nej z ruder. w wilgotnej, zim

niej izbie, zdala od _mieszkań

1 ich. Sama soble ustugiwa-

strawg gotowala, z wła

smych pieniędzy kupowała wę-

giel, aby ogrzać ruderę, i pra-

cowala. Ciężko jej było, nieraz

upadala ze znużenia, ale zapał

do pracy, umiłowanie obranego

zawodu i przywiązanie do dzie-

ci dodawały jej otuchy.

Lecz sił ubywało. Zwróciła

się tedy 'do pani dziedziczki a

honorowej _opiekunki

szkoły, z prośbą, aby jej udzie-

liła kąta oraz pozwoliła jej sto-

łować się we dworze - wszyst-

ko naturalnieza opłatą. Pani

Suska odmówiła. Bo skądże ja-

kaś tam nauczycielka do „to-

warzystwa"?

Panna G. nadal znosiła chłód,

wilu: samotność i... pracowa

Ale uhmvch ubywało.
hygjeniczne warunki życia, nad
mierna„praca, ciężkie materjal-
ne. warunki podkopały młode ży

cie.
?ewnegu ranka:mniałam na

uczycielkę -martwą... -Lekarz
stwierdził udar sercowy.
Wezwano rodziców. -

chali. Zwrócili się do p. Suskiej,
optekumki szkoły, aby dała ko-

nie dla odwiezienia ciała na ko-

lej, Odmówiła. Zwrócili się do

proboszcza z prośbą o pokropie

nie ciała, Wykręcił się. NN
Tylko lud, którego dzieci u-

czyta i wychowywała nieszczę-

ss nauczycielka, tyle serca o-

kazał: zrozpaczonym :.rodzie
Je czuli się w obowiązku wło-

śeianom z Giżyc podziękować.

   

UPIĘKSZICIE___|

mm UŻYWAJĄC |
|___BIAMOND_Ipyes"|

Gwarantujemy do-skonaie farbowante inadanie koloru za go.moce Diamond Dyes:Po prostu, zamoczyćmaterję w zimnej wo-drie, ateby otrzymaćmiękkie, delikatne ko.ory, lub zagotować wtarbie chcąc ciemoe,stałe kolory. Każda15 centowa paszka za.i wiera swkarówki takproste każda kobieta może nadaći Pofartować spodnią bielisne. jedwabie, wstążki, spodnice, bluz.Xi, suknie, płaszcze, pobozóchy swe.

   

dry, lit-pens nakryie, portjery,
wszystko flow

sDamesd Drei żaden
Inny: gatynek-i kupując. powiedzcie

quam-y Cy materia, która" wia być
~ uourbonn- jest  wetnianay lub. Jad.

wpina, t to płócięnko, ntolana
materia "ottmn.-nu

 

e

Kuchnia

Budyń z grochu
 

Funt ugotowanego żółtego
grochu i 5 kartofli przefasować
przez sito, wymieszać z drobno
usiekaną przysmażoną cebulą,
garścią zielonego kopru i pie-
truszki, czterema żółtkami i z pia
ną z pozostałych białek, -Wło-
żyć do wysmarowanej masłem
serwaty lub do fórmy budynip-
wej i gotować wparze przez go-
dzinę. Podać oblany masłem z
przyrumienioną cebulka.

 

Karaś w „au gratin"

Wziąć oczyszczone i nasolone
trzy lub cztery karasie, opró-
szyć je mąką i na silnym ogniu
obsmażyć na rumiano. Potem
ułożyć na niklowym lub blasza-
nym półmisku i zalać kwaterkę
kwaśnej śmietany, do: której do
dać 3 lyżki tartego parmezanu,
ćwierć łyżeczki Maggi, ćwierć
łyżki mąki i masło pozostałe od
smażenia. Po wierzchu obsy-
pać tartą bułką, położyć kilka
kawałeczków świeżego -masta
i wstawić na ruszt do bardzo
gorącego pieca, aby się z wierz-
chu rumiana skorupka zapiekła.
Jestto' najsmaczniejszy sposób
przyrządzenia karasia.

\

Rzodkiewka duszona

Młodą niestupiastą,
rzodkiewkę ostrugać z, wierz-
chniej łupy i posolić, :zalać
szklanką wody lub rosołu z do-
daniem łyżki masła. Gdy już

okragłą

 

sypać ją cukrem i obrumienić,
a potent oprószyć mąką, zasma-
żyć i rozprowadzić s0s kilku łyż

Rzodkiewka du-
szona w smaku przypomina ka-
larepke, jest jednak o wiele de-
likatniejsza.

Skrzynki do gotowania potraw

Potrzeba jest matką wszel-
kich wynalazków. W ostatnich

miękka, a sos się wysadzi, ob- |

 

 

Aelu Book Cadillac, który

 

Po wzięciu tajemnym ślubu w Atlanta, Ga., Walter Brown, 21

 

i Georgia Lee, 19, córka zmarłego Toma Watsona, przyjechali do
New Yorku na miesiąc miodowy
 

Zjazd Wydziału Narodowego

(Ciąg dalszy ze str. 1-ef)

ma to samo znaczenie, co new-

 

jorska, sprzyjmuje „kongres", ja-
ko zdarzenie humorystyczne a ci

 

nieszczęśliwcy, których mimo ich
woli młanowano „posłami", tłu-
maczą się na wszystkie strony,
co ich jednak nie chroni przed
złośliwymi docinkami i kpinami.
Dziś popołudniu o godzinie ej

ma się odbyć właściwe rozpoczę-
cie kongresu we wspaniałym ho-

jeszcze
nigdy nie widział w swoich mu-
rach takiego mieszanego towarzy

jak obecnej

Tutejszy wydziałowy „Rekord
Codzienny" sili się na jakieś cie-
plejsze słowa wobec kongresu,
ale mu one nie mogą przeleść
przez gardło wobec ogólnej ozię-
błości

 

 

stwa,

 

Jedno, co pociesza „postów",
to bliskość granicy kanadyjskiej,
a zatem możność wypicia kielisz-
ka porządnej wódki i szklanki
porządnego piwa. z
Bodaj, że ta okoliczność była

najważniejszym powodem zebra-

 

| nia się tak sporej liczby delega-
tów, którzy nie dali się wziąć na
zdobycie Gdańska, ani na wojnę
z Niemcami, ale nie mogli prze-
módz w sobie chęci, zobaczenia

 

granicy kanadyjskiej... W czasie
obecnej prohibicji trudno nawet
to brać za złe spragnionym pa-
raffanom.
Wtym tedy, kanadyjskim du-

chu, koncentrują się myśli i na-
dzieje większej części posłów, któ
rzy nie przejmują się wcale ani
centralą, ani skarbem, ani siedm=
nastu innymi punktami „kongre-
su". Mają w Detroit „good time"
i zapomną na trzy dni o swoich
peciach, z których przyjechali,

Najgorzej czują się wirylni i
wielebni „posłowie", gdyż nie mo

pomiędzy sobą, co
do kandydatów na trony bisku-
pie, mające spłynąć ku nim na
falach kongresu, Fatalnego ćwie-
ka zabił im twórca
stwa, apostoł Paweł, który wlis
cie do Tymoteusza, III 1-3, tak
pisze: ..Biskup ma by¢ nienagan-
ny, mg jedne} zony, nie pijani-
ca wina, nie swarliwy, umiejący
połomstwo swoje w posłuszeńst-
wie wychować" itd

Czy znajdą wielebni posłowie
takiego kandydata pomiędzy so-

to jest pytanie, którego i dzie-
sięć takich „kongresów" nie roz-
wiąże. Niech jedniak szukają. Ma-
ją trzy dni czasu, dużo ochoty
i moc wzmacniającej amunicji:

Stary.
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urządza Chór Dzłatwy. przy
Tow. Śpiewu .,Chopin" w—Bron;(_

N. Y. w niedzielę, dnia 26-g0

kwietnia, 1925; o godzinie 4-ej

po południu w Domu Narodo-

wym, 706 Courtlandt Ave.,

Bronx, N. X.

Polska muzyka doborowa. -

Wstęp 50 centów.

W czasie zabawy odbędzie się

popis. śpiewu Chóru Dziatwy,

który naszą Polonię powinien za

interesować, przeto na ten pler

wszy Bal raczy Stan. Polonja

przybyć, a postaramy się, by

zacni Goście szczerze się uba-
will.

Cześć Pieśni! Komitet.

NEW LONDON, CONN.

Czarodziejska łuiquu

 

Staraniem dziatwy z parafii
narodowej odegrana będzie prze
piękna, pełna humoru bajka u-
scenfzowana przez J. Poraziń-
ekg. p. t. Czarodziejska Fujarka,
sztuka w dwuch odsłonach.

Oprócz tego będą jeszcze in-
ne atrakcje. Przedstawienie od-
będzie się w sali kościoła naro-
dowego, 230 Main ul. w niedzie-
lę, dnia 26-go kwietnia, o go-
dzinie 7-ej wieczór,
O liczne przybycie na tak

wspaniało przedstawienie Szan.
Rodaków uprasza, dziatwa.

A. F.
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Poszukiwania
(Information Wanted)

   ro rapesinterssu dobrzeopiece:
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16, to. 21) t4, 18, May 1, 8.0e
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o(Reoma
 

gotowywaczemlub skrzynką do
gotowania „Phonix"

rcie takiej skrzynki jest
bardzo latwem, wymiga tylko
specjalnie dobrze dopasowanych
paru rądelków igarnków ema-
lowanych lub aluminiowych
albo niklowych. Potrawy go?
tują się wnich przez 5-35 mi-
nut (stosownie do „akości) z od
powiedniemi już przyprawami
na zwykłej kuchni lub gazie, a
potem wstawia się je do skrzyn-
ki. i szczelnie zamyka. Po 3, 4
nawet 6 i 8 godzinach wyjmuje
się je zupełnie gorące i całkiem
ugotowane. Wiadomo bowiem,
że każda potrawa, aby się go-
towała potrzebuje być ogrzaną
do 80 stopni Reumura, gdy zaś
raz osiągnie tę ciepłotę, wystar
czy zupełnie utrzymywanie jej
w tym samym stopniu przez dal
szy czas, potrzebny do zupełne-
go ugotowania, Otóż jeśli dana
potrawa gotuje się pod szczel-
nem przykryciem przez 5 -25
minut przy wyższej jeszcze
temperaturze, to po wstawieniu
jej w odpowiednio urządzoną
skrzynkę, które cieplote te u-
trzyma przez dłuższy . cras w
tej. samej mierze, nagromadzo-

 

kczenia i zupełnego jej dogoto-
wania.

Najlepiej nadają się do po-
wolnego dogotowywania w ta-
kich skrzynkach potrawy wy
migające dłuższego czasu | og-

nia a.więc: rosół i sztuka mxę-
sa, różnego rodzfiju zupy; Wapu-
sta, jarzyny, kasze. owoceStrg-
czkowe, duszone mięs, wędzon
ki etc.

Humor

Zew

cheń -Zbiórwd nazywa
sig ogeanem i. ten oblewa całą
ziemię, =
Nauczyciel:/- "A Jukże się

nazywa razem wzięta ziemia i
woda?.
Uczeń: -Błoto, ppm né

 

   uczybielu.

na para w naczyniu dokona zmię .

 
  

   
POLSCY KONTRAKTORZY

BUDOWLANI

Panowie Ciesiel i Zaknocki znani
mieszkańcy. w Brooklynie, przystępik
do spółki i gotowi są podjąć się ja-
kiejkolwiek pracy wchodzącej v@ za-
kres. budowlany. .
Wykonują oni wszelkie roboty tak

ciesielskie, jak i budowlane i cemen-
towe, m że roboty swe wykonują do-
brze, i tanio, spodziewają się przeto
poparcia Polon

 

„Święcone"

Kolko Mandolinistów _„Lut-
nia" w New Yorku, zaprasza
znajomych i sympatyków na
Święcone, w niedzielę, dnia 26-
go kwietnia, 1925, o godzinie 3
po południu w sali Domu Naro-
dowego, 19-23 St. Marks Place,
New York City.

BRONX

Gniazdo Nr. 85 w Bronx urządzając
wielką okrętową wycieczkę do Rotton
Point, Conn, w niedzielę, dnia 260
1ipca, uprzejmie uprasza szan, towa
rzystwa, by w dniu ofntejszej ma-
jącej się odbyć wycieczki _raczyły
przyjąć prośbę nieurządzania w dniu
tym pikników, czem  przyczynilyby
się w popardin. zaś w
Bronx se swej stroy pomiętać bę
dzie to jako dobro odwsajemnienie
się, towarzystwom my każdej
sposobności.
Pozatem powiadamia się, iż sokolice

powyższego Gniazda.Nr..86 urządzają
wielki majowy:bal w sobotę, dnia 16-

w Domu Narodoścyiś,
w Bros.

Poleca się również innny pamięć
cigezam, rodaków, że 1 płkufk jak rok
rocznie tak i tego roku Gniazdo N:.
35 urządza w niedzielę, dnta 740 tren
wer r. b., w Escotter Park,» College
Polat, L. 1.
Czolem]

 

  

, KOMITET.

ASTORIA,ORIA, L. I.

ZAPROSZENIE
--- 1

Sokół Polski gn. 635-Zw. Sok,
Pol. w Ameryce, urządza 10-clo-
letni jubileusz, w niedzielę, 26-
go kwietnia, 1925 roku w sali
Kościuszki, 365 Volscy Ave., i
róg Szef: ave, w Astoria, L. I.

  

Początek o godzinie 3-ej po
południu.
Kto będzie miał zamiar zapi-

sać się do tego Gniazda ma
wstęp wolny, ale tylko w tym
dniu, kiedy odbędzie się uro-
czystość. Muzyka doborowa pol-
ska przygrywać będzie do tań-
ca. Do licznego udziału zapra-
sza Komitet

*- JERSEY CITY

BACZNOŚC MECHANICY
W JERSEY CITY!

Miesięczne posiedzenie  filji
Stow. Moch, odbędzie się w nie-
dzielę, dnia 26-go kwietnia, w
Domu Polskim, pnr. 187 Brun.
swick Street, o godzinie 10-e)
rano.

Obecność każdego członka
jest pożądana.
Również apeluję do tych

członków, którzy: mieszkają w
Jersey City a nienależą do ża»
dnej filji, żeby natychmiast
zalnteresowali się Stowarzysze-
niem Mechaników, i raczyli przy
być na posiedzenie, gdyż spra-
wy nadzwyczaj ważne.

A. Borysiewicz, sekr.
309-7th Street,
Jersey City, N. J.

WALLINGFORD, CONN.

Do cd:;nhów Zw. Soc.
Polskich:
 

Wzywa się niniefszem, .by
wszystkie oddziały wysłały dele-
gatowna konferencjęokręgową,
jaka odbędzie się w niedzelę 26
kwietnia, w Wallingford, na sali
Z. P., 15 Prince ulica, o godzi»
nie 2ej popoł.

 

Celem konferencji" jest orga-
nizbwanie stałego okręgu i pod-
niesienie placówek pracy socja-
listycznej.
Towarzysze i sympatycy zechcą

odpowiednie materjały informa-
cyjne wysłać tymczasowo na rę-
ce tow. H. Lindtke, 50 Prospect

 

      St., Wallingford. Cann  
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